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Obchód 1 Maja w Warszawie. 
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— WO EO O EE Z ZEE KOREAN 
w. Akcja przyjmuje interesantów od 1-2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja 
SĘ TOR WWS REZ JE EA KE OE O EZR RA OZ A ZZOZ ZACK ć 


konto czekowe P. K.O. (5. 


RW stó A 


Godz. 8 m. 30 — zbiórki fabryczne i dzielnicowe, poczem nastąpią pochody dzielnico- 
, 


j | 
Godz. 10 m. 30 — Wielki wiec na pl. Teatralnyrg. Po 


we na pl. Teatralny. 
wiecu pochód demonstracyjny 


ą Krakowskiem Przedmieściem, Nowym Światem, Alejami Ujazdowskiemi, 
Marszałkowską, Alejami Jerezolimskiemi. Rozwiązanie pochodu przed” 
i lokalem warszawskiego O. K. R. r 


Godz. 2 — Uroczysta akademja w sali „Palace“ przy ul. Chmielnej 9. 


*ROGRAM AKADEMJI 1 MAJA: Przemówienia poselskie. — W części artystycz- 
nej żywy obraz według projekta Teodora Lipińskiego. — Współudział 


przyrzekli artyści opery: warszawskiej pp.: Czapska, M. Polińska-Lewic- | 


ka, 1, Dygas, Freszel, Michałowski, Tokarski, Rodziński, Palewicz, oraz 


orkiestra i chór robotniczy pod dyr. p. Misiewicza. 


LJ 


"Rezolucja majowa. 


C. K. W. P. P. S. na posiedzeniu swem 
z d. 26 b. m. polecił następującą rezolu- 
cję dla wieców pierwszomajowych: © 
Zgromadzeni w dn. 1 maja robotnicy i 
botnice miasta (wsi)... stwierdzają łącz- 
ść swą z proletarjatem całego świata i 
niezłomną wolę prowadzenia walki o nowy 
ustrój społeczny, o Socjalizm. 

/ Zgromadzeni zdają sobie sprawę z nie- 
bezpieczeństw, jakiemi grozi zdobyczom ru- 
chu robotniczego wzrastająca wszędzie fala 
pore i wzywają lud pracujący miast i 
wsi, skupił się: gromadnie pod czerwo- 
nym sztandarem Polskiej Partji Socjali- 
stycznej i przeciwstawił z bezwzględną sta- 
nowczością zakusom reakcyjnym. 

Zgromadzeń stać będą na straży. trwa- 
łego pokoju, żądają powszechnego zmniej- 
szenia zbrojeń i ograniczenia służby woj- 

skowej do 8 miesięcy. a . 

Zgromadzeni domagają się kategorycz- 
nie wprowadzenia w życie wolności obywa- 
telskich, usunięcia z kodeksów karnych ar- 
tykułów, wymierzonych przeciwko 'wolno- 
ściom obywatelskim i prawom robotniczym, 
domagają się uwolnienia więźniów politycz- 
nych, protestują z dbrzęniem przeciwko 
haniebnym projektom ustaw wyjątkowych, 

Zgromadzeni piętnują stale powtarza. 
jące się nadużywanię Kościoła dla celów 
politycznych reakcji i protestują przeciwko 
wciąganiu haseł religijnych do walki wy- 


czej. zj 


Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie ` 


spornych spraw narodowościowych w urze- 
czywistnieniu zasady stanowienia o sobie 
narodów; jedyną drogę zaś ku zrealizowa- 
niu międzynar, 
rjatu w odb 


y . 
Święto maj 

Sztandary czerwone... 

Tysiące... *ysiące..., 4 l 
Te ręce strudzone, te oczy zmęczone, 

te oczy płonące, ` x 
świętują, święłują — 
wychodzą na słońce © 
i snują się, snują 
tysiące ich idą, tysiące... 


| 


1 wstęgi czerwone, 
czerwone kokardy, 


dowej solidarności proleta- | 
owie jednej Międzynarodów- | i wielkich paskarzy t spekulantów. 


ki socjalistycznej; piętnują wszelki ucisk 
arodowy 


n 3 

Zgromadzeni jaknajostrzej protestują 
przeciwko polityce et ucisku i bezpra- 
bia, stosowanej na „kresach” Rżeczypo- 
spolitej. r 

Zgromadzeni, stojąc na <«tanowisku 
wolności politycznej i prawa narodów do 
stanowienia o sobie, protestują w szczegól- 
ności przeciwko pogwałceniu niepodległości 
państw kaukaskich przez Rząd sowiecki i 
przeciwko  straszliwemu* prześladowaniu 
socjalistów rosyjskich przez ten Rząd. 

Zgromadzeni żądają wprówadzeńia w 
życie powszechnego nauczania. 


Zgromadzeni domagają się uchwalenia 
przez Sejm i wcielenia w życie ustaw o u- 
bezpieczeniach społecznych, o komitetach 
fabrycznych i o lzbie pracy, utrzymania w 
pełni ustaw o ochronie lokatorów i E ij 
dniu roboczym, pożytecznych robót publicz- 
nych i zapomóg dla bezrobotnych. . 

Zgromadzeni stwierdzają, że zwiększa- 
jąca się nieustannie drożyzna jest wynikiem 

lityki gókpodarczej Rządu, wysługujące- 
go się interesom kapitalistów, obszarników 
i zamożnych chłopów, oraz niczem nieokief- 


| 


znanej, podkopującej Państwo chciwości | 


paskarzy i spekulantów wszelkiego rodzaju. 
* Zgromadzeni domagają się zastosowa- 
| nia najostrzejszych: i najrozleglejszych 
| środków przeciwkó drożyśnie, zwłaszcza 
zakazu wywozu żywności z Państwa, apro- 
| wiżacji miast i miasteczek przez Państwo, 
| gminy i kooperatywy spożywców, niepod- 
| wyższania podatków pośrednich, bez- 
względnego ścigania nietylko małych, lecz 


cherągwie z purpury, jak we krwi zbro-- 
> ne ezone, + 
dech w piersiach swobodny i hardy, 


LB |. f j 
Idziemy tłumami, L 
idziemy rzędami 

pochodem, ogromnym pochodem... 


I pieśni i pieśni - 
śpiewamy, rówieśni, 
o życiu, o szczęściu — o młodem... 
Dziś święto! Raz w roku 


my z fabryk, my z mroków, > 
na święło wyszliśmy majowe.. $ 


nie odpowiańa. 


Idziemy, idziemy, 
szłandary niesiemy „ 


i hasłayzucamy bojowe. 


Precz z drogi! My, tłumy, 
my w słońce idziemy — 
my, z kuźni czerwonej, kowale... 
Nam róże, nam maki, 
nam kwiaty — nam kwiaty! 

za trudy, za nasze żądamy zaplaty... 

za męki, niedole i żale... 
Daleko, po świecie, i 

-i daleko — bez końca, —/, 
myśl nasza wylata z podzieini do słońca, 
choć wy nam kajdany kujecie... 


a, 
Pieśń nasza wam śpiewa, potężna pieśń 
nasza, 
że Chrystus zwycięży podłego Judasza 
i razem z wyzyskiem zginiecie... 


.. Szfandary, sztandary, 
wolności zwiastuny, 
wy, burzy zwiastuny, ogromne... 
W wes biły i kule i biły pioruny, 
chciał złamać, rozszarpać tę czerwień, świał 


i hasła zniweczyć niezłomne.... 


Chodź z nami, za nami, 
niech Wiosna się święci... 
Schyloną do góry łbznieś głowę... 
Niech serca uderzą, niech biją, jak dzwo- 
| idź, Łudn, i śpiewaj całemi piersiami: 
| pochwałon niech będzie nasz sztandar 
|, ` czerwony, 
| niech będą dziś twoi ciemięzcy przeklęci, 
niech święci się święto majowe!... 


Tadeusz Długoszowski. 


NE OO n 
Swięto pracy. 


Nic tak jaskrawo nie iłustruje stosun- 

do pracy klas posiądających, oraz re- 
prezentujących ich interesy rządów pań- 
stwowych, jak dziejówy stosunek do dnia 
1 maja, do wywałczanego dofąd napróżno 
święta robotników. -. . 


| Zdawałoby się, że niema dziś człowie- 

a tak ograniczonego, zwłaszcza śród u- 

| przywilejowanych i oświeconych warstw 

| górnych społeczeństwa, któryby nie rozu- 

| miał, że podstawą bytu łudzkości i warun- 
kiem niezbędnym jej rozwoju jest praca. I 
zdawałoby się, że niema nic bardziej godzi- 
wego i pięknego, jak powszechne przez ca- 
ła ludzkość święcenie dnia 1 maja, jako 
hołdu dla pracy. 


„  Dłaczegóź więc tak brutalnie i zawzię- 
cie do niedawna prześladowane były wszel- 
kie próby uczczenia w dniu 1-ym maja tej 
dźwigni ludzkości? Dlaczego kapitaliści tak 
bezlitośnie wyrzucali na bruk, a i dziś nie 
byliby od tego. robotników, którzy w dniu 
tvm nie stawiali się do pracy? Dlaczego po- 
licja i żandarmi Wash krajów tak 
wrogo się odnoszą do pochodów świątecz- 
‘nych ludu roboczego? Czyżby chodziło tyl- 
ko o straty, poniesione przez przerwę w 
zajęciach? Czyżby chodziło o obawę ze 
strony państwa, aby. porządek i spokój pu- 
bliczny nie były zakłócone? 

Bynajmniej. Tu chodziło i chodzi o 


rzeczy bardziej ważkie i zasadnicze: o sto- 


Tel. Redakoji 176-79, Admin. 120-13. 


Mie: idj w Warszasia 20 1a porini 20 m. 
Kasa czynna od ii do 2 


stary ~|; godnem narzędziem pracy takiej, jak ją Bri 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron} Mk. 75 
Nekrologi a- 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz  „ Aa 
Ceny ogłoszeń należy rozumięć 
za wiersz wysokości L milimetr 
1 Ogłoszenia w NoNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 4 
nistracji o 19 drożej. i a 
Każda nowa podwyżka taryfy obowląs 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od —_ 
dnia zmiany can bez uprzedniego zd* 
poczekam "SAB 
druk ozłosz a. 
"PR, ueodpówiala: ROK A 
K: 


Rachunki płatne w. środy. 


zmidh do pracy i, co jeszcze ważniejsze, do 
pracowników. - 
`. Ze znaczenia pracy nikt nie zdaje so« 


dla ludu. w naukach sirdi! tę i 
dach „zdanie to często i w różnych © 
nach fłst powtarzane. Nie dodawane j 
nie "ów ba = czyjej pracy i 
dla kogo nie będzie kołaczy. ę 
Klasy posiadające uznają, jako naka: 
społeczny i aksjomat: prace, lecz cudzą, i 
prawo do kołaczy dla siebie. One, dla któ- 
rych praca cudza i stworzone przez nią -x 
ciągu wieków dobra są podstawą dobrobytu 
i włądzy, traktują ją, jako rzecz służebną, 
jako narzędzie bezwolne rozwoju, i pragną 
ją w tym charakterze utrzymać na wieki. 
Dzięki temu stanowisku, płynącemu z 
najgłębszych podstaw bytu, stosunek klas 
posiadających do wytwórcy-robotnika mu- 
si być, pomimo zasad chrześcijańskich i hu- 
manitarnych, głoszonych przez usta,—wrogi, * 
oparty na przemocy i gwałcie. Tylko nie- 
wolnik ciemny i bezprawny może być 
mują klasy posiadające. Robo , 
poczyna rozumieć, że jest bezpośrednim 
wytwórcą dóbr wszelkich, staje się już — 
przez to samo groźnym, choćby nie był jesz- 
cze zdolnym zrzucić więzów i sięgnąć po 
wytwarzane przez się... kołacze. Samo pow- 
stanie świadomości proletarjackiej, polega- — 
jące “na uprzytomnieniu sobie znaczen 


pracy, jako probierza wszelkich. wartości, _ 


bvło niebezpiecznem: „memento mori” p 
miętaj o śmierci), dła ustroju go P 
czego opartego na własności k 


© 


środków wytwarzania i wyzysku AE 
dlatego Marks, i dlatego. Międzynarodśwć 0) 


ka, i dlatego ustanowione przez nią święto 
1 maja — są dla burżuazji i rządów niena- 
W dvi i Mie- 3 
chwili powstania pierwszej - 
dzynarodówki, przebudzenia się świadomo- _ 
ści prołetarjatu i zakreślenia drogi wałki, 
prowadzącej do wyzwolenia, minęło Poj) 
wiele dziesięcioleci; burżuazja od tego cza- 
su na wiele. musiała się zgodzić, porobić 
duże ustępstwa, a przecież... dzień tego m T 
ja, dzień, przypominający o grożnej fali, 
która zniesie nieuniknienie podstawy 
brobytu i przywilejów burżuazji, jest dla 
niej nie do zniesienia, To wyłamyw: 
się robotnika choćby na dzień jeden z pr 
jarzma jest dotąd zwalczane brutalnie, 


obłudnie. AA 
, Brenisław Siwik. 


Mały feljeton. 


ŚWIENTY SOCYJAŁA. 


Maciej Kłoda zajechał se do +: 
który był pósłem, do Warsiawy na pirsze- 
go maja. ` = śdsyg 

— A toście Macieju rychtyk nadjecha- 
li, bo akuratnie na to świento — rzekł po- 


seł. 
— To ono papiż jakiesi nowe świento 
uchwalił? ? 
— Papiż ale cyrwony, jak wasza ka- 
mizoła. To robotniki sobie wymajstrowali 
na pirszego maja nowego świentego, wicie, 
świentego Socyjała. I tu wam powiem s@e dj 


EE nie ma, jako Ś-ty Socyjał. 
— Widzita, moiściewy, no no? 

= A bo to widżieliście ka, coby ja- 
emt świentemu takie obrządki sprawo- 
i jako św. Socyjale? Patrzta, Macieju, 
ci cała Warsiawa stoi. Tronwaje nie 


o na ulicę, hurmem łazi i cyrwone flagi 
si śpiewający. nikiej na Boże Ciało.. 

|, — Tobyśwa może pośli ka do kościoła 
1a sume. Qj parada ci tam musi być, para= 
Jezu Miłosierny w takie wielgie świen- 


_ —- Trafiliście, jak kosą w skałę, mój 
otrze. Ono w tem i rzec, co dobrodzieje 
rutnie som rozeźleni na świentego Socy- 


— A dy bez co? | 

— Ano, słuchajta. Oczy pedajom, jako 
ciego im Świentego Socyjała nie naka- 
z Rzymu tak, | co ino rzadko chtóra 
ja dzisiaj mszę świentą odprawia, bo 
janisty grąć nie chcom na organach. 

= — Dziwy mi prawicie, kmotrze. Ano 
ak be 3 od kiedy wzion się on to Świenty 
ala? . 

- —A to widzicie tak. Mój, jakby wam 
dokumentnie powiedzieć, mój kamrat ze 
jmu taki od pepesówki, to un mi łońskie- 
roku całom rzec fajnie na rozum wytło- 
czył. Dawno temu ziechali się kasi we 
cie wszyćkie robotniki na radę. A księ= 
im na despet robili prześkody wielgie, 
to oni, nazywa się, radę zacynają bez 
Boga, cyli, jako na mszę nie dadzą, 
cie jak to dobrodzieje łase som na 
żki, Tak się tedy uny, te robotniki, za- 
1 padają: Tacyście matyjaśni, to to 
-robotnik śmierdzi, to to tak bronicie 
a się, Pana Jezusa; chtóry. cięśiem 
nym narodem obstawał?! Dobra. To 


a”, 21 kwietnia. 
dni czytać można w dzienni- 
skich: Rakowski urządza poga- 
aty aktualne w hotel de, Gê- 
j konferencja taka przeniósiona 
 audytorjum uniwersyteckiego. 
francuski namówił: mnie. Po- 
ła salka pełna, wielu Włochów, 

, kilku komunistów włoskich 
kich; w tej liczbie Bernard Leca- 
pondent: „1 Humanite'", Słuchacze 
ania. P. Rakowski odpowiada. I 
rowanie. Przyszedłem w na- 
izmu zupełnego i szczerego, 
astrój ten utrzymać możliwie 
nie, W pewnem miejscu 
aną Włoch woła: „ależ ón 
nas! Pan żartuje z prasy!'* 
d mie żartuje, tylko przeraźliwie 

ę z prawdą. Rzeczy, które mieszczą 
notach sowieckich, uważa za przyjęte 
konferencje, twierdzi rzeczy, których 
które zostały odrzucone, słuchacze 
pliwią się, żądają wyjaśnień, a wyja- 
gat tręsdnim raczej oświadczenia, 
e wyjaśniają. 
= Rakowski mówi np.: budżet nasz? 

brażenskij wygotował memorandum w 
iocie naszego budżetu, ile, że moje 
ienia zostały uznane w podkomisji 
sowej i w prasie, jako niewystarcza= 
{śmiech na sali). Opowiada o wolności 
+ w Rosji, jako o czemś zgoła pewnem 
wistem i sam uśmiecha się, gdy takie 
ada ciekawe o cia. 

Minęło pół godziny, nie dowiedzieliś- 
niczego nowęgo, niczego rozumnego, 
prawdziwego. Kłamstwa, Puste sło- 
apewne, że Rakowskiemu o nic nie 
i, jak tylko o audytorjum. Prowadzi 


LA . . 
wsze święto majowe w Paryżu 
Oba kohgresy socjalistyczne między- 

owe, które odbywały się w lipcu 1889 
w Paryżu, jako w setną rocznicę rozpo- 
ającej się Wielkiej Rewolucji, uchwa- 
nać dzień 1-y maja jako święto ro- 
e, jako święto socjalistyczne. Uwa- 
e w tym dniu wszyscy robotnicy po- 
dla zaznaczenia swej solidarności, 
wać, to jest zaniechać pracy zarob- 
a natomiast"zgromadzać się licznie, 
wzajemnie uświadamiać siebie, 
macniać swego ducha i wyjawiać swe po- 
yy i żądania. Oba kongresy też uznały, 
jpilniejszą potrzebą jest wywalczenie, 
y praca zarobkowa nie trwała dłużej 
ośm godzin, i 

erwsze więc święto majowe przypa- 
na rok 1890-ty. Mieszkałem już wów- 
z całą rodziną w Paryżu, Z pism so- 
ycznych wiedziałem, że w tym dniu 
lelegacja robotników miała wnieść petycję 
wraz z memorjałem w. sprawie 8 godzin 
pracy, Ówczesny prezydent ministrów, 
stans, zgodził się na przyjęcie tej dele- 
„ Chodziło: mu bowiem bardzo o to, a- 
sby. pozyskać przychylność robotników, 
rowądził on w tym czasie zawziętą walkę 
rożącem Francji wskrzeszeniem ' ceza- 


etnie, co nijaki papiż ani świenty takiej - 


m, habryki zaparte, a cały naród wyległ ` 


Św świentego koki A. ży | | 
Listy z Genui. 


RAKOWSKI NA KATEDRZE. 


Ae r A + 


go ustroim i takie mu rok co rok świento 
z celebracyją narządzimy, jakiego sam pa- 
piż wsRzymie pokiel świat światem nie wi- 
dział, 6-08 

— Dziwy tez to dziwy, mój Boże. 

— Ano tak, moiściewy. Naznacvli se 
świentego, nazwali go Świenty Socyjała i 
na pirszy maja obśpiewujom go i okadza- 
jom na całym bozym świecie. Posławili na 
swojęm, beskurcyje! Bez to to dobrodzie- 
je ślą się na nich, ale pono juz tam i Ojciec 
świenty uwazuje na to, coby tego Świente- 
$o, nazywa się, wziąć do litaniji. Bo,i jakze 
to, moiściewy, Świenty i naród wszelenija- 
ki śpiewa mu ano modli się, a tylo jedni 
księza bosóm sie na niego, jak na pogani- 


| to świenty i w litaniji musi być! 
| ©— Juści, prawda. 
kiej, tego św. Socyjała? 
— Jeśceby tyz. Widziołem. Krzepki ci 
chłop. a jedną łapom trzymie za chvrę 
turżuzyje, drugom zamachuje się ji w leb 
młotem, ni to św. Michał na smoka. 
cy jak? ; 
„—- Burżuzyja to je taki djabeł, ino nie 


‘naski, wsiowy, ale miastowy, elektryczny. ` 


— Elektryczny? 


— Ano. Kiebyście byli poseł na Sejm, | 


tobyśta wiedzieli, co to eklektryczny, To 
Świenty Socyjąła dusi onęgo djabła rf to 
burżuzyje. Z tego 'prędziutko wymiarkuie- 
cie, jako nasi księza przeciwko sprawiedli- 
| woti som nie chcący dopuścić Świentego 
,Socyjała do litaniji, ; 


mój kmotrze! 


— Ha ną  moiściewy, ja ta sie nie dzi- ` 
wuje; bom poseł suworunny i wszyćko wiem . 


jako potrza. 
iż Zysław. 


propagandę. Dla głupców — to pewna. Ale 
rowadzi. W ciągu kilkunastu minut używa 
kilkanaście razy wyrazów „my“, „Sowie- 
ty". Nie użył ani razu wyrazu: socjalizm, 
Ani razu wolność, chyba tylko, śdy mówił, 
że niema kraju, w którymby taka była wol- 
ność prasy, jak w Rosji... Ani razu nie 
wspomniał o demokracji, o chłopach... Gdy 
mowa była o zwrocie majątków zabranych, 
powiedział, komentując wyraz usage (uży- 
tek), użyty w odpówiedzi Sowietów na me- 
morandum londyńskich ekspertów: „należy 
odróżniać cudzoziemców i poddanych ro- 
syjskich; zwrócimy majątki cudzoziemcom, 
o ile to będzie możliwe w postaci użytkowa- 
nia (powinno było być *w tekście nie „usa- 
ge”, lecz „usufruit'), a jeżeli to nie będzie 
możliwe, damy wzamian koncesje i inne 
postaci wynagrodzenia, ale jeżeli o naszych 
chodzi obywateli, nikomu nic dotego. To 
nasza wewnętrzna sprawa, to nie rzecz cu- 
dzoziemskiej burżuazji mieszać się do sto- 
sunku Sowietów do naszej, rosyjskiej bur- 
żuazji: ... +4, raj 
Nie mógłbym powiedzieć, aby publicz- 
ność przyjmowała Rakowskiego z uzna- 
niem albo z szaćunkiem. Początkowo panu- 
je zaciekawienie, jak wtedy, kiedy np: zà- 


Ale dziś krzyczano już: pan śmieje się z 
nas! jak Pan śmie żartować sobić z prasy? 
Śmiano się też głośno, a komuniści włoscy 
i francuscy, siedzący w tyle za mną, mówili 
mocno niezadowoleni: Rakowski nie jest 
dzisiaj na poziomie, na którym był dotych- 
CZAS, ... 
Na balu u burmistrza Genui w salo- 
nach Rady miejskiej, gdzie wczoraj Genua 
la Superba (wspaniała) podegmowała gości 
cudzoziemskich i gdzie niezgorzej duszono 


| ryzmiu. Kandydatem na cezara, możliwym 
| następcą dwóch „Napoleonów, był generał 
| Jerzy Boulanger. Zdolny, energiczny i 
wielce ambitny, zjednał on sobie wojsko, 
kiedy się przechylił do obozu radykalnego 
iw 1886 r. zostawszy ministrem wojny w 
gabinecie Freycinet'a, ważne i korzystne 
rzeprowadził reformy dla wojskowych. 
odjął on dwie sprawy, które zjednały mu 
olbrzymią popularność w narodzie: odzy- 
| skanie Alżacji z Lotaryngją i rewizję kon- 
| stytucji Prześladowany z powodu swych 
| cesarskich dążeń przez rząd republikański; 
wystąpił z wojska i manifestował swe po- 
| glądy nietylko radykalne, lecz nawet zatrą- 
| cające socjalizmem; Rochefort i Deroułede, 
dwaj popularni członkowie Ligi Patrjo- 
tycznej, pchali go-do pochwycenia dyktatu- 
ry, Generałowie podobno w tymże celu za- 
wiązali byli spisek. Można powiedzieć, że 
miał za sobą wojsko, chłopów, drobnomie- 
fa pią a nawet b x obozie igo 
socjalistycznym już pozys pe 
liczbę zwolenników. Właśnie ną Nakł 
1890 r. popularność jego — rzec można — 
doszła do swego szczytu. W Paryżu przy 
uzupełniających wyborach do Izby posel- 
skiej otrzymał on przeszło 240 tysięcy gło- 
sów, kiedy PREN ak Ae z innych stronnictw 
republikańskich, wszyscy razem, mieli 
| wszystkiego tylko 160 tysięcy, l 


na. Wstyd ino i boska obraza. Kiej świenty 


A widzielista go 


— Ale una to co to, una burżuzyja,. 


— Juści prawda. Oj dziwyż to dziwy,. 


czynia przemawiać oficer armji zbawienia. 


się w tłumie nieskończonym, Cziczerin był 
przedmiotem uwagi licznych bardzo gości 
iotrzymał kwiaty. z rąk jakiejś admirator- 
ki, Dwu Włochów zakładało się 6 to, czy 
admiratorka była komunistką, czy też — 
przedstawicielką syndykatu przedsiębior- 
ców przewozowych, który zawiera z Ra- 
kowskim, jako przedstawicielem Ukrainy, 
umowę w sprawie monopolu komugikacji z 
portami Morza Czarnego... W tym zakła- 
dzie tkwi nietylko ironja, ale i wielki mo- 
rał, Umarł komunizm, Na jego ruinach za- 


kwitnąć ma z ręki ogrodników zachodnich 


-M 


Szczególne znaczenie  tegorocznemu 
świętu majowemu nadaje to, że jednocze- 
śnie w Genui zasiada Konferencja między- 
narodowa przedstawicieli 34 państw, 

Konierencja międzynarodowa kierow- 
ników rządowych, jest próbą „dogadania 
się”, próbą nawiązania zerwanych nici 
współdziałania: międzynarodowego, usiło- 

aniem wyjścia z chaosu, nieznośnego dla 
wszystkich. 
. Ale dziś już można stwierdzić z całą 
pewnością, że Konferencja niewiele dobre- 
go, przyniesie, a pozytywne jej wyniki w 
znaczeniu naprawy stosunków będą» nie- 
«miernie szczupłe. Już za pomyślny objaw 
trzeba będzie uznać, jeżeli po Konferencji 
; stosunki się nie pogorszą, jeżeli Kenteren- 
cja przyniesie jakieś rękojmie utrwalenia 
| pokoju i pierwsze zarysy odbudowy gospo- 
darczej. ; : 


To, 


co dotychczas Konferencja przy- 
| niosła, „było jedną wielką tragikomedją. 
Konferencja nie zmieniła wzajemnego sto- 
sunku państw, nie usunęła ani jednej 
sprzeczności dążeń i interesów. Ujawniła 
ona tylko wyraźnie źródła sporów i zatar- 
gów i na tle tych sporów — poszczególne 
ugrupowania wielkich i małych państw. 
/szystkie państwa ponoszą winę za 
| to, że Konferencja genueńska tylko ujaw- 
niła niebezpieczeństwa, ale zgoła nic glo- 
tychczas nie uczyniła celem ich usuniecia.. 
Francja przybyła na Konferencję. z progra- 


mem wyłącznie negacyjnym: wiedziała ona. 


jasno, czego ńnie chce i całą jej troską było 
niedopuszczenie do obrad nad niemiłemi 
„jej sprawami (sprawa - odszkodowań nie- 
mieckich, rozbrojenia i t. p.)..Ale.nie leżało 
w jej zamiarach przyczynić się do pozy- 
tywnego rozwiązania. trudności, do rzeczy- 


wistej odbudowy międzynarodowego współ- | 


działania. Amslja przyszła z kugłarską po- 
lityką Llovd George'a, który nie umiał nic 
realnego zrobić, aby uspokoić obawy Fran- 
cji, i tą swoją polityką doprowadził do u- 
padku Briand'a. «Polityka Lloyd George'a 
jest winna, że do steru rządu we Francji 
dosłał się Poincarć, nacjonalista, do kom- 
promisów  nieskłonny i bez. porównania 
- mniej'o pokój dbały od Briand'a. Budząc 
ciągłe obawy: Francji, Lloyd George zara- 
zem ciągle kokietował z Niemcami i Sowie- 
tami, co sprawiło, że Niemcy i Sowiety ko- 
rzystały z rozdwojenia Ententy — bynaj- 
mniej jednąk nie szły linji pacyfikacji i 
sharmonizowania stosunków curopejskich. 
Ententa popełniła na Konferencji o- 
gromne błędy. Szalonym błędem było zwo- 
łanie przez Lloyd George'a prywatnej na- 


rady mocarstw Eńtenty z Sowietami, poza | 
co wywołało 


plecami komisji politycznej, . 
wielkie niezadowolenie wszystkich- innych 
państw i posłużyło 
dc podpisania odrebnego układu z Sowie- 
tami. Wielkim błędem był cały memoriał 
rzeczoznawców Ententy, który stawiał .Ro- 
sji sowieckiej cały szereg warunków, ogra- 
niczających jej suwerenność państwową, 


A przecież pp. rzeczoznawcy tyle przynaj- | ` 
; ; i 1 


| Wyszedłszy z domu koło godziny je- | 
i denastej, podążyłem ku Izbie Poselskieje * 


| Dzień był piękny, słoneczny, czystą jasną 
zielonością śniły drzewa. Wiosenne t 
nie odczuwało się w powietrzu. Nie jestem 


niedziela, Przynajmniej w pamięci zostało 
wrażenie, że panował na ulicach większy 
spokój, a gdym szedł wybrzeżem Sekwany, 
napotykałem spacerujących robotników, 
Nie widać jednak było ani żadnych zgroma- 
dzeń, ani przeciągania liczniejszych tłu- 
| mów po ulicach. Dopiero, gdym się zbliżał 
| do Placu Zgody (Place de la Concorde), 
, spostrzegłem zwiększony. ruch. Na samym 
placu i po jego wybrzeżach stały liczne gro- 
‘| mady, lecz wobec wielkości* placu nie 
przedstawiało się całe zgromadzenie licz- 
lnie. Wojska nie było, lecz stały liczne bry- 
| gady policji. Zajmowała ona most na Se- 
| kwanie, prowadzący z Placu Zgody na dru- 
| gi brzeg rzeki do Izby poselskiej i nie po- 


pewny, ale coś mi się wydaje, że to była 


zwalała tłumnie przezeń przechodzić. Z cie- 
kawością przesuwałem się od jednej gro- 
madki do drugiej, wypatrując czy nie ujrzę 
- kogo znajomego. 
| dość spokojnie, Kiedy jednak która z gro- 
| mad znacznie wzrastała w liczbę, wówczas 
| zbliżała się policją i kazała się rozchodzić, 
| Wyglądało to, jakby niektóre gromady za- 

bawiały się z -policją. Gdy się zbliżała, u- 


Policja zachowywała się 


Niemcom za pretekst 


kw; ZZ RÓ Z i em 


=- stary, wyzyskujący, grabieżczy. kapit 


| arządzającej Międzynarodówki 
| stją obrony robotników rosyjskich wob 
kapitalistów zachodnichp jadących po złot“ 
| do sowieckiej Kolchidy. Ci, których bolsze1 
wicy nazywają Socjal-zdrajcami, myślą o 
| wicy modlą się: przychodźcie do nas objue 
'czeni złotem Argonaudi kapitalistyczni! 
| j Stanisław Posner. . 


% 


y mai a konferencia godtecta. 


mniej powinni byli się znać na rzeczy, aby 
wiedzieć, że bolszewicy zgodzą się na naj- 
cięższe warunki chciwego zysków kapitał 
że komunizmem zgoła się nie krępują, 
nie zgodzą się na uchybienie bolszewi 
formom panowania, których trzymaj” 

z rozpaczliwym uporem. 

Układ niemiecko - sowiecki, gi: 
nowemi niebezpieczeństwami Europie, 
szedłby do skutku bez konferencji gen 
skiej. Na to się oddawna zanosiło. C 
porozumienie między Niemcami a Sow: 

mi istniało w zupełnie wyraźnym kszta. 
«6d chwili najazdu bolszewickiego na Pu 
skę. Ale ogromne błędy polityki Ententy. 
których tu wymieniliśmy zaledwie cząst: 
sprawiły, że ciche porozumienie nabr” 
charakteru. jawnego i określonego wsp 
działania groźnego w swych  możliwyt 
skutkach dla bezpieczeństwa i pokoju Eu. 
ropy — i że Ententa niezdolna jest to nie- 

bezpieczeństwo stłumić, 

Jakiż jest najgłębszy sens tego, co si: 

| w Genti dzieje. Oto tam występują pokl 
| cóne z sobą, a zawsze. interesami pot: 
| nych klik kapitalistyczńych , kierujące - 


czej i naprawy stosunków śospodarc” 
obąk i sty ź 


RZE między. swoją firmą a istot 
„ścią miotająca się — Rosja sowieci 
kruci ż jednej i drugiej strón 

I temu bankructwu, tej b 
temu wężowisku intryg, knowań 
tek — przeciwstawia $ 
rroletarjat, gdy 1-go ma 
sżtandary, © ` EYE 


Nie uporządkuje świata, 
lizm, ani bolszewizm. Konferc 


za wyzwolenie, pokój i twórczość — świat 
społeczny odrodzi się. 


M BRE ETS ABEC EM A 


JAK KOMUNIŚCI POJMUJĄ „JEDNOLITY 
FRONT". 


. Wiedeń, jak wiadomo, jest ośrodkiem Wspól- | 


noty, a socjaliści austrjaccy najenergiczniej  wal-” 
czyli o stworzenie jednolitego frontu, ciesząc się 
nieżmiernie z wyników konferencji berlińskiej, 

(W Wiedniu też demonstracja 20 kwietnia, do 
której przyłączyli się komuniści, miała przebieg 


| się komisja specjalna, w skład której wchodzili też 
| dwaj komuniści. Socjaliści przeprowadzili w ko- 
| misji wniosek, by demonstracja odbyła się bez wy- 


f 


` głàszania mów, chcąc w ten sposób unikać tarć i 


i sporów. à 
. Loto po demonstracji jednolitego frontu z ko- 


mykali wszyscy, ale skoro odeszła, znowu. 
się gromadzili. I ja znalazłem się raz w ta- 
siej gromadzie. Naraźfjwidzę: biegnie poli- 
| cja i zaczyna rozpędzać kułakami zgroma- 
| dzenych, ci zaczęli uciekać, ale ja pomy- 
ślałem, czy tak czy inaczej nie uniknę ku-. 
łaka, więc poco mam uciekać, i wolnym mia- 
rowym krokiem szedłem dalej, I o dziwo! 
Policja nie tknęła mnie i ominęła, a popę- 
dziła za 'uciekającymi, ` widocznie. wzięła 
mnie za Anglika, gdyż Andien isąz 
flegmy, jaka ich cechuje, Nadeszła wresz- 


poseł socjalistyczny, Juljusz Tin de. Za tą 
delegacją posunęły się wszystkie gromady, 
ale policja przepuściwszy delegację, zama 
knęła szczelnie most i nikomu przejść nie 
pozwalała. Kiedy dowiedziano się, że dele- 
gacja została przyjęta i wyszła już z Izby 
poselskiej, tłumy zaczęły się rozchodzić i 
ja pośnieszyłem do domu na obiad. < 
ówczas — jak donosiły dzienniki — 
odbyły się w różnych częściach miasta 
zgromadzenia robotnicze, I nasza cała gro- 
madka socjalistów polskich zebrała się wie- 
czorem u Krakowów, Stanisława i Janiny, 
gdzie gościnnie podejmowana, w ożywionej 
pogadance i zabawie (grano na fortepianie 
| i na skrzypcach, śpiewano, deklamowano) 
mile czas spędziła. - i 
| Bolesław Limanowski, 


i 


ya: Na posiedzeniach zamkniętych Raę a. 23 
amste; A ` 
damskiej — dyskutowano długo nad kwe 


robotnikach rosyjskich, padczas gdy bolsze= . 


pomyślny, Urządzeniem demonstracji zajmowała. - 


cie delegacja robotnicza, którą sporna 


„ROBOTNIK“, niedziela, 30 kwietnia 1922 r. 3 Nr. Z, SDE 
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/ i 
munistami, odbyła się druga demonstracja czysto | wuje wszystkie napaści komunistyczne, a „Arbei- 
komunistyczna. Komuniści, żli z tego powodu, że terzeitunś" socjalistyczna, oszołomiona tak nieby- 
w pochodzie z 20 kwietnia zagubili się w masie sœ | wałymi dowodami przywiązania komunistów do 
cjalistycznej i że nie mogli „zaświadczyć” o sobie, | jednolitego frontu, używa już tąk soczystych wyra- 


> g A 

"a rozpoczęli Peme „Rote Fahne* kampanję prze- | żeń pod ich adresem, jak: łajdak, łotr i t. p. „Rote 
Ëa ciwko socjalistom, o jakiej ci dawniej pewnie po- | Fahne” zaś w odpowiedzi na oburzenie pisma so- 
E jęcia nie mieli. Rzucono się na starych zasłużo- | cjalistycznego naigraWwa się z ‘socjalistów, wołając: 


nych działaczy socjalistycznych, wytykając im naj- 
rozmaitsze nadużycia, Wszystko to, oczywiście, 
jest kłamstwem, ale komuniści nie przebierają 'w 
środkach. Dość, że prasa burżuazyjna przedruko- 


„patrzcie, socjaliści boją się jednolitego frontu"! 

Zobaczymy, czy po tem doświadczeniu, socja- 
liści austrjaccy nadal tak gorliwie domagać się 
będą jednolitego frontu z komunistami, 


0 Sejmie, Rządzie i budżecie. 


Przemówienie sejmowe tow. Daszyńskiego (w streszczeniu). 
i y (Dokończenie). / a 

SZKODLIWA OSZCZĘDNOŚĆ. .- 
Pan minister datnny, że rzą na 
gumie, benzynie i automobilach miljo- 
nów marek. Jest to króplą w morzu. Pan 


który upadł w Komisji, nazwał ustawą ha- 
niebną. Saly ulegają jakiemuś  prądówi 
amtirobotniczemu. Rozstrzygnięcie sądu 


najwyższego o Kasach chorych jest nie- 


K”, niedziela, 30 kwietnia 1922 r. 


dziemy się bronili, gdy kto zechce po na- 
szem terytorjum i. po życiu naszem przejść 
się jak po narodzie trupim. Jesteśmy na- 
rodem. żywotnym, który żywotność udowod- 

ił w roku 1920, który nie powinien w. żad- 
nym z naszych sąsiadów wzbudzać najlżej- 
"szej troski. Chcemy z tymi sąsiadami żyć, 
wymieniając płody naszej i ich pracy. Chce- 
my żeby nasi sasiedzi, jak my dążyli do 
demokracji szerokiej, tej jedynej podsta- 
wy, która kładzie skuteczny kres zaborczo- 
ści, czy ona jest załborczością tronu, czy za- 
borczościaą czerwonej, do rozpaczy dopro- 
wadzonej, dyktatury. Wobec jednych i dru- 
gich zachowamy się tak jak przystało na 
reprezentantów demokracji, będziemy bro- 
nili prawa -swego, nie pragnąc uszczuple- 
nia ich praw w niczem. 

POLSKA WOBEC WYPADKÓW 

GENUEŃSKICH. 

Dlatego patrzymy się ze spokojem na 
owe próby sojuszów, jawnych czy tajnych, 
które w Genui były zawierane, a którym 
opiuja Europy nadaje ostrze wrogie Pol- 
see. Polska powistała z grobu po 100 latach, 


| Krasin chwilkę pomyślał. 
| — Note, powiadasz? Nie, nie rad 
Zawsze to król, a nie jakaś tam republik 
— Cóż tedy mam czynić? l 
Hm, co czynić — powtórzył Krasi 
i podrapał się w głowę — hm... uczyń. ne 
uczyń jak Mahomet. Z 

— Jak Mahomet z górą? 

— No, tak. Zresztą nasze przys 
powiada: „ezin czina poczitaj”. Zaws; 
król, to nie komisarz. (ER 

W. dziesięć minut po tej r 
r „łódź motorowa pruła fale zatoki 
skiej, 

„wspinał się na pokład pancernika „Dant 
„ Kr. M. wyszedł na pokład na sp 
tkanie J. Sow. M. AB 

— Nie taki on straszny, jak my go ms 
lujemy — pomyślał sobie J. Kr. M, z 
czywszy J. Sow. M. e. 

~ Nie taki on straszny, jak my g 
lujemy — pomyślał tak samo J. Sow. 

Poczem nastąpił zmiany już dj 
włoskim słońcu etc. „+: AT 

Świtą dyskretnie się usunęła i dost 
nicy zostali sam na sam. "Pe 


Aż 


a w pięć minut potem J. Sow. 


minister nie ma pieniędzy na rzeczy najpo- 
trzebniejsze. Do niedawna liczyło się, że 
miastom całej Polski da się na odbudowę 
jeden miljard. Choćby samorząd dał dru- 
gie tyle, to zdołamoby w całej Polsce zbu- 
dować 30 czy 40 domów. Rząd musi dać za- 
bezpieczenie na oprocentowanie kiikudzie- 
sięciu miljardów, jeżeli ruch budowlany 
odrobinę ma się wzamódz. (Minister 
Skarbu Michalski. Stało się wczoraj). Bar- 
dzo dobrze, jeżeli pan Minister w swej od- 
powiedzi nas uspokot, bo będę uważał, że 
słów swoich nie stracilem. 
Nie większego nie czynimy w sprawie 
opieki nad bezrobołnymi, których ilość wy- 
nosi około 200.000 robotników, co czyni do 
ROC, a erge do miljona głów. Na bu- 

owę nowych linji kolejowych daje się za- 
ledwie jeden miljard. Taka oszczędność 
jest bardzo szkodliwa. 


STRATY NA POŻYCZKACH ZAGRA- 
NICZNYCH. 


godne społeczeństwa cywilizowanego. I 
minister Sprawiedłiwości powinien corych- 
lej wystąpić z. nowela, któraby umiemożli- 
wiała wyroki tego rodzaju. Historja Bantu 
Kupiectwa Polskiego jest gorszaca. Pa- 
miętamy. jak to pod wpływem interpelacji 
posła Zagórskiego Izba się zaniepokojła 
i wybiegł na trybunę minister Steczkowski, 
zapowiadając bezwzględną walkę z wywo- 
żeniem waluty i lichwiarską spekulacja, 
Tymczasem w oczach naszych Sad Najwyż- 
szy zastosował do Bankn Kupieckiego am- 
nestję i to z art. 10, z tego artykułu, który 
wyraźnie powiada, że amnestji nie stosuje 
się za przemycanie za granicę waluty pol- 
skiej i papierów wartościowych, braz za 
wyzysk lichwiarski. Wbrew ustawie, lekce- 
ważąc Sejm, stwarzając nadrzędność sądu 
nad Sejmem ośmieła się w wielu wypad- 
kach sąd polski deptać Konstytucję i nie 
zwracać uwagi na pozytywne przepisy a- 
stawy. Jeżeli sądy zawiodą, to wszystko za- 
wiedzie. (Głos: Tak jest). 


Polska; która ten grób przełamała, Pólska 
zmartwychwstała nie. może poraz drugi po- 
łożyć się da grobu. Pomimo wszelkie nie- 
domagamia naszej młodej demokracji be- 
dziemy popierali każde usiłowanie, które 
człowiekowi pracującemu w Polsce, a to 
jest 99% Polaków. da chleb, oświatę i pra- 
wa obywatelskie. Na takim gruncie zbudo- 
wawszy demokrację nie będziemy się le- 
kali przyszłych losów Europy i dlatego 
spokojnie, powtarzam, ipatrzytny na komen- 
tarze do owych traktatów, które w Genui 
powstaja. 

Niema takiej potęgi i niema tak wiel- 
kiego meża stan. do któ pam premier 
angielski. Lloyd Gecrge daleko jeszcze nie 
dorósł, ażeby Europa mogła przyjąć spo- 
kojmie naruszenie granic dzisiejszej Polski 
(brawa). 

Napróżno otoczono Polskę zamiast gra- 
nic makami zapytania, plebiscyfeami, ma- 
sy wypowiedziały się-za Polska. Czy 


— Niech Wasza Kr. M. wyjawi 
życzenie, a postaramy się je spełnić. 
przedajemy, naprzykład, pe ; 
hurtowo i detalicznie, za gotówkę i m; 
ty, z wolnej ręki i w drodze licytacji. 
spis inwentarza. Dla tak miłej osoby, 
Wasza Kr. M. 5% rabatu. hi 

— Porozumiem się z moimi mi 
mi — odparł J. Kr. M., chowając s] 
syjskiego inwentarza. A 
A wasza, hm... eks... ekscelencja... 
'— Bez ceremonji Wasza Kr. M., pi 3 


ges 


— 


szę się nie krępować... może być „e 
cja”... ja się nie obrażę, GEE 
$ wasza ekscelencja — pe 
król — ma jakiekołwiek życzenia? 
Cziczerin przez kilka chwil z 
się, bębniąc palcami na stole. et 
Wasza ekscelencja — pr: 
król milczenie — jest spuzykalny, 
Czy gra na jakim instrumencie? 
— Na instrumencie? A tak, p 


.scele 


— 
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Jeże} rzucinry oki i i 
Da anan OŚWIATA PRZEDEWSZYSTKIEM. 

Szkolnietwo polskie znajduje się w tak 
skromnych początkach, że najlepszą poli- 
tyka inwestycyjna byłoby budowanie szkół. 
Przedstawiciel Minisierjum Skarbu Miku- 
lecki, dnia 7 lutego obliczył, że na budowę 
szkół powszechnych potrzebaby 1.350 mil- 
jardów. Rząd dumnie daje 2 miłjardy, a 
jeżeli samorząd da drugie tyle, to będzie- 
my w tym: relcu mieli 4 dhik 


rachunek Amerykański Czerwonego 
Krzyża w dolarach. Wówczas wynosiło to 
1-275.000 dolarów, dzisiaj ten dług wynosi 
pS miljonów marek. W swoim czasie ma 
"radstawie umowy  czesko-polskiej Rząd 
przeja? od nafoiarzy-około 12 miljsnów kio 


rom czeskich i je ma inne cele. | nie wiec chyba liczyć rie po 3.000 izb 
Wówczas korona czeska warta była 2 lub | szkolnych przez łat 10, lecz po 300 izb 
3 marki polskie. Dziś dług kosztuje | przez lat 150 i. to w kraju, gdzie wysokie 


liczby amalfabetów są znakiem niedoli i 
hańby naszej. Rząd wniósł ustawe o kur- 
sach dla dorosłych i bibłjotekach publiez- 
nych. I tu sa wrogowie; Ks. Lutosławski 
zdążył obałić tę ustawę, bo jego zdaniem 
te kursa muszą być socjalistyczne, a bibljo-- 
teki rewolucyjne. 
SPRAWY URZĘDNICZE. 
Co się tyczy sprawy urzędniczej, to 
jest jedna wielka luka w tej seiko [póki 
| ona nfe będzie wypełniona, będziemy mie- 
| li urzednika sługusa i fagasa, a nie oby- 
watela. Mam na myśli awans automatycz- 
ny. Pan Dubanowicz i inni na wiecach o- 
| świadczają się za tym awansem, a kiedy 
przychodzi do głosowania, to p. Dubamo- 
wicz ulatnia ste z Sejmu, aiw Zw. L: N. bra- 
kuje 33 głosów. A później telegrafuje się, 
że to Piastowcy obalili awams. Powinni o 
| tem dowiedzieć się urzędnicy. > 
A jak wyglada, uposażenie niższych u- 
rzędników. Maja oni w Warszawie 14 do 
17 tysięcy miesięcznie, na prowincji 9 do 
12 tysięcy, a jeżeli mają dużą rodzinę, to 
23 tysiące. Te sprawy muszą być ureguio- 


| Ao mzyścią, jaką dały 
OWE POZYCZKI. zactagmięty za ubrania 
we  florenach holemdemskich w sumie 
17.800.006 florenów wynosi dzisiaj ołbrzy- 
mia kwote 20 miljartów marek. To jest 
polityka bankrutów. 
NIEPOSZANOWANIE I SFAŁSZOWANIE 

P KONSTYTUCJI. s 

Także reszta Rządu nie jest bez winy. 
'Qo się robi z Konstytucją? Dotychczas nie 
weszła ona w życie i śmiało przechodzi się 
do porządku nad jej przepisami. Nauką w 
szkołach państwowych według Konstytucji 
jest bezpłafna. Proszę mi. pokazać 
średnią lub wyższą. gdzieby ludność ko- 
rzystała z bezpłatnej mauki. 

Sam Sejm nie uszanował Konstytucji. 
Dotąd nie załatwiono sprawy ia 
tekstu Konstytucji przez referenta w zgo- 
dzie z panem Marszałkiem. W' dzienniku 
Ustaw w art 66 Konstytucji wyrzucone sło- 
wo: „możliwie. Odnosi die to do zespole- 


nia orgamów administracji mat w | wane. 
jednostkach terytorjalnych. Wbrew życze- 0 z i è 
niu Sejmu wobec. tego tekstu Konstytucji F Tobin AUCE A ZAGRA 


inspektor pracy, inspektor szkolny i t. d. 
podlegaja staroście. Jest to fałsz urzędowy. 
W art. 72 znowu mamy falsz, który się tto- 
maczy w dziwny sposób pomyłką drukar- 
ską. Artykuł ten głosi, że od! orzeczeń kar- 
nych władz  administracyjnych pierwszej 
instancji przysługuje stronom odwołanie 
sie do sądów. W tekście wydruk owamym 
w mienia bc ii czytamy* „W Mac 
instancji”. Jak zecer może się tak pomylić. | A O ATN 
(Poseł Woźnicki: Dowcipny Sy; Takich | starati uńiknąć aré 
błędów nie robi zecer tylko fałszerz: 

Nieprzedkładanie ustaw  wykonaw- 
czych do Konstytucji jest także ciężka winą 
Rządu, a wreszcie operowanie. systemem 
ustaw ramowych stwarza atmosferę mnie- 
pewności w- dziedzinie . przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

WADY SĄDOWNICTWA. 

Sady nasze. dzialaja szalenie powoli. 
Zupełnie, jak za czasów carskich nie sza- 
nuje sie wolności obywateli obwinionych 
przez sądy. Dla sadu jest obojętne, jak dłu- 

sie ten człowiek męczy. Procesy ten- 
dencyjne wytacza się ludziom za przekona- 
nia we wszyslkicłr trzech dzielnicach. Tra- 


W końcu kilka słów o polityce naszej 
zagranicznej. Mimo, że fachowego przed- 
stawieieła naszej polityki nie mamy, uwa- 
æm za wskazane dziś z tej trybuny przy 
okazji omawiania całokształtu życia pań- 
stwowego podnieść, że partja moja będzie 
popierała polityke pokojowa, pokojową 
pod każdym : dem, o ile to od nas za- 


y 


między naszem Pań- 
| stwem a miedzy sąsiadami, gotowi jesteś- 
| my respektować prawa mniejszości narodo- 
| wych Szozerze, tak, ażeby te mniejszości 
| narodowe nie potrzebowały zerkać - przez 
| granice panstwa. Jesteśmy gotowi: do wiel- 
kich reform które wamoenia. Polske; które 
w. szerokich masach Polskę tę uczynią dro- 
ga, bliska nietylko w święta i niedziele. 
Witamy politykę sojuszów z państwa- 
mi bałtyckiemi, powsiałemi tak jak my z 
rozgromu Rosji, nie: jako moli zaczep- 
pa, bojową. Witamy z zadowoleniem takt, 
/że w. umowie warszawskiej z dnia 13 mar- 
cą wcale nie została zawarta konwencja 
wojskawa i pozostawiono sprawę rozsad- 
| kowi i żywotnym interesom każdego z tych 


dycje austriackie, pruskie i rosyjskie świ narodów ie gdyby jeden z nich został 
cą Sadis. Pewnego redaktora w saiat i bipodieio e po R w „|, 

„Skazano na 4 tygodnie za to, że projekt u- Polityka wszystkich niemal stronnictw 
stawy wyjatkowe] ministra Downarowicza, | w Polsce, jest w stadjum polityki pokoio- 
„projekt, który nigdy nie stał się ustawą, ' wej. Nie my bedziemy zaczepiałi. ale he- 


CA 


jendy.- Wypad. -| 


leżeć może. W polityce tei będziemy się | 


chodzi o Wiłeńszczyznę, czy chodzi o Gór- 
ny Śląsk. Jestem spokojmy o to, że granic 
Wileńszczyzny, grae Gó Slaska. o- 
kok armji polskiej będą najdzielniej bro- 
nić ludzie sami zamieszkujący ten kraj. 
(Brawa). Na tem polega siła demokracji, 
ną polega atrakcja imienia polskiego. 
Pamiętajmy ażeby „łego imienia i tego 
sztandaru nie poniżyć. 


Ju'jusz Słowacki. 


WYJDZIE STU ROBOTNIKÓW... 


Wovidzie stu robotników, 

Oborzą miasta grunt, 

Wyrzucą łokieć, iunt. 

Klatki pełne wróblików 

Otworzą i przed tłuszczą 

Ptaszki na wołność puszczą... 
Muzyka nieustanna: 
Wolność, Wolność! Hosanna! 


Święci staną w katedrze 
Trzej i zawezwą ducha. 
Lud księgę praw rozedrze, 
Próchno kart porozdmucha. 
Weżmie stare sztandary 
Wyprowadzi jak mary 
Za kościół, by blysnęły 
Światu dawnemi dzieły 
Błvsneły i spłonęły. 
Biie godzina ranna: 
` Masy rzekły: Hosanna! 


1848 r. 
SEE BPE e RAW 4 PR a Ek TE JOE EPAR A 


Na marginesie. 


- O czem mówili z sobą Jego Królew- 
ska Mość król Wikjor Emanuel z Jego So- 
wiecką Mością ‚komisarzem Cziczerinem 
przy świadkach — wiemy wszyscy z depesz 
i korespondencji. 

Był to jeden z tych djalogów, jakie 
zwłaszcza na wiosnę można ni cy u- 
słyszeć gdzieś w ustronnej alei parku o 
zmroku, siedząc w sąsiedztwię młodej i po 
uszy zakochanej pary.  - 

Jest zazwyczaj w tych rozmowach du- 
żo nieba, wiele słońca, całe masy wód itp. 
roetvczne nadzwyczajności. 

f w djałogu na pokładzie pancernika 
„Dante Alighieri" było, dużo włoskiego nie- 
ba, wiele włoskiego siońca, ogrom włoskie- 
$o morza i t. p. poetyczne przyprawy z wło- 
szczyzną, * 

Taką była rozmowa oficjalna. Rozmo- 
wa przy świadkach. 

Natomiast rozmowa nieoficialna, roz- 
mowa w cztery Oczy, Oraz s tego 
historycznego bądź co bądź spotkania do 
dnia dzisiejszego kryły się pod gęstą zasło- 
ną tajemniczości i dopiero ostatnie panto- 
awe iskrówki przyniosły nam bliższe re- 
acje. 

Kiedy J. Kr. M. przybył do Genui, J. 
Sow. M. zasiadł w swoim gabinecie hote- 
lowym, czekając wizyty „pierwszego oby- 
watela”* Włoch. 

Minęła godzina. Minęły dwie. Minęły 
trzy godziny, a J. Kr. M. nie prz k 
J. Sow. M. tracił cierpliwość, 

2 ej Wiesz co, Krasin? ja mu kropnę 


"ków była skończona. Dwa 


dam za lirami, zwłaszcza... włoskiemi. 

Król uśmiechnął się, 

— Będą liry — rzekł — ale 
mf wasza ekscelencja poradzić, jak się 
rać z Klerem. Włochy upadają pod c 
rem zakonów i kongregacji. uF 

—— Zrobi się — odparł Cziczer 
ziemia nasza jest wielka. Znajdzie 
dość miejsca i na zakony i na kong 


J. Kr. M. wstał. Konferencja d 
na dy 


a 
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nie przeciwnych biegunach bogi ż 5 
— Gdybym nie był Cziczerinem, 
wiem chciałbym być królem — r 
ślał J. Sow. M. e 
— Gdybym nie był królem, w żadny 
bądź razie nie chciałbym być Cziczerinem- 
rozmyślał J. Kr. M. TE 
Romen Boski. 


AE gi aea Żem 


PRASA PARTYJNA. 


Jubileuszowy numer „Dziennii 
dowego. W dn. 31 marca wyszed 
leuszowy numer chicagoskiego . „Dzi 
Ludowego”, w objętości 36 stronic, 
biony licznemi fotografiami i iltstracj: 
Na niezwykłe ciekawy i bogaty 
ścią numer składają się artykuły tow. 
posła Ignacego Daszyńskiego; po 
berta Barlickiego; posła jana 
nowskiego; posła Bronisława Ziem 
go; posła dr. Feliksa Perla; posła Te 
Regera; posła K. Pużaka; posła A. 
kowskiego; posła K. Czapińskieg 
M. Niedziałkowskiego; posła dr. 
Diamanda, Z. Praussowej, Jana I 
skiego, M. Nowickiego, Jana Cza 
go, Tomasza Kozaka, Zygmunta K 
skiego, Bolesława Limanowskiego, 
e n | Naa 
a, J. M. Börskiego, J. la, | 
ryka Bezmaskiego, dr. Władysława í 
plowicza, Zygmunta Zaremby, Jerzego 
piry, Stefana Laksemburga, Z. Adan 
skiego, A. Żarczyńskieśo, J. Zam 
WŁ. Koniuszewskiego, Hieronimki, F. 
czowskiego, W. AE er B. Wi 
Z. Śledzińskiego, St. Karpińskiego, A. 
niewskiego, A. Gayka, J. Fitzpatricka (pr 
zesa Chicagoskiej Federacji Pracy) * wk 
le innych artykułów towarzyszy polskich 
amerykańskich; wiersze i nowele, międz 
innemi: Z. Wojnarowskiej, St. Kossuth 
S. Módrzewskiego, „  Drożdzik: woki 
sdwiika f- kram eME Radka; szereg de- 
esz grat. jnyc bratnich org 
A kj C pE 


> 


PE 
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szawskiego O R; 0. K. R. Wa 
Podmiejska: Kom: Obw. P. P. S. 
wie; Kom. Obw. P. P, S. na 7m Śl 
sku i redakcji „Gazety Robotniczej + to 
Ludwika Śledzińskiego; tow. Z, Feldmana 
konsula generalnego w Chicago, p. 
wickiego i t. d. - 


Numer następny „Rebotnika* 
we wtorek rano. 


Kronika pol'tyczna. 


-y MAJA A P. KOMISARZ RZĄDU. 


omisarjat Rządu nadsyła nam nastę- 
unika i Rządu na 


loszło. do mojej wiadomości, że pe- 
upy zamierzają w dniu 1 maja wy- 
zamieszanie przez tworzenie pocho- 
hasłami przeciwpaństwowewi, oraz 
zakłócanie porządku. 

bec powyższego óświadczam, iż 
e wystąpienia, wrogie Państwu pol- 
zwzględnie tłumione siłą a 
„ekscesów 


będą pociągnięci do odpo- 
ności z całą surowością prawa. 
misarz Rządu na m. st, Warszawę 


(—) M. Borzęcki. 


jlepiej byloby, gdyby p. Borzęcki 
olecenie policji, żeby zachowywała 
czas pochodu 1 maja spokojnie i 
i nie przeszkadzała obywatelom 
jstaniu z prawa zgromadzania się i 
ania. 


_ UPOSAŻENIE OFICERÓW. 


wczorajszem posiedzeniu Rada Mi- 
miała zająć się sprawą uposażenia 
ów, je wobec nieobecności min. 
ikowskiego odroczono ją do poniedział- 
le zmienia to oczywiście w niczem sy- 
i gdyż Rada Ministrów ma się zająć 
lie zatwierdzeniem ugody, która sta- 
iędzy ministrem spraw wojskowych 
em skarbu. 
tug tego, co zostało ustalone na 
jszej konferencji obu ministrów, wv- 
ie oficerów zostanie znacznie 
zone w stosunku do obecnych płac, 
. w Warszawie pensja podporucz- 
miesie ck. 65 tys., a kapitana 80 tys. 
ne dotychczas deputaty w naturze 
z dą. 1 czerwca, wzamian 
cerowie otrzymają 20% dodatku do 
reszcie ma być podwyższony rów- 
, żołnierski. 


ZWYCZAJNA" WALKA Z DR 
ŻYZNĄ. 


7 


„5LO 


[2 
zoraj Rada Ministrów po _ wysłu. 
referatu ministra skarbu Michalskie- 
alce z drożyzną zamianowała p. Mi- 
go nadzwyczajnym Komisarzem do 


€ ; do którego proponowani są: 
v. poseł Bobrowski, prof, Nowak, wice- 
Lwowa, dr. Schleicher, b.. mini. 
ielnicy pruskiej Kucharski i dy- 
Zw. Polskich Stow. Spoż. Mielczar- 
i 


YORE Y WRZ TEGA X REMY; 2 A WOKRKEIIZ J/1B me WE 


- RADA NACZELNA P, S. L 
wczoraj obraduje Rada Naczelna Polskie- 
ictwa Ludowego „Piast”. Obrady po- 
dwa dni i przedmiotem ich będzie pro- 
nictwa oraz sprawy polityki bieżącej. O- 
er szczególnego znaczenia w związku 
nem wystąpieniem p. Witosa w dyskusji 
którem leader piastowców ma okre- 
o swego stronnictwa wobec Rządu. 


OST. ANDRZEJ RADEK. 


= 


1904 r. w Lublinie. 


 nieodżałowanej pamięci Nie- 
rycerz Polski — organizator bojow- 

źni a W. P..—Franek jw 
. sobie ówczas niespełna lat 
a także. Obaj należeliśmy jyż do 
„ wiedzieliśmy, że pierwszy maja 
dniem święta robotników, aczkol- 
socjaliźmie mieliśmy pojęcie nięja- 
on dla nas — jak cudna, przycią- 
ku sobie oczy i serce mgławica, Ale 
śmy, że to jest rzecz nietylko pięk- 
dobra i to nam wystarczało. Głów- 
liśmy o najezdnikach, o Moska- 


nie ci Moskałe! To była najważ- 
oską naszych serc — przedmiot 
ożmów, planów i projektów mili- 
osobliwie Gibalskiego, który gro- 
tej okazji wszelakie żelazi- 
tylko posiadało jaki taki kształt 
€ LC i broni. j 

rmcząsem zbliżał sie 1 maja 1904 r. 
jakoś w niedzielę, 
na długo przedtem kombinowaliś- 
Frankiem jakby ten. dzień uczcić 
adził tedy Franek, aby tego dnia 
kazarmy wojskowe i zabić guber- 
znak, że się solidaryzujemy z: 
em całego świata. Absolutnie nie 
się na taki straszny i rewolucyjny 
natomiast zaproponowałem, aże- 


pewnych chłopów — pójść 
odśpiewać: 


„Boże Ojcze, twoje dzieci płaczą, że- 
4 brzą lepszej doli — 


woli, my w niewoli". 


na Gibalskim wywarło takie wraże- 
omało go „szlag“ na miejscu nie tra- 


patrzył na mnie z litościwą pogardą 
lego Sfinksa i powiada; dg 


, 


„ROBOTNIK“, niedziela, 30 kwietnia 1922 r. 


Nr. 117 


Z RADY MINISTRÓW. | 
Na posiedzeniu dnia 29 kwietnia Rada Mini- 
strów wysłuchała sprawozdania delegata Polski w 
Lidze Narodów; zaakceptowała projekt reorgani- 
zacji poselstwa polskiego w- Moskwie w kierunku 
podporządkowania posłowi prezesów specjalnych 
"delegacji, powołanych do zrealizowania traktatu ” 
ryskiego, a działających na terenie państwa rosyj-” 
skiego; uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie 
utworzenia nadzwyczajnego komisarjatu do walki 
z drożyzną. Na nadzwyczajnego komisarza powo- 
łano p. ministra skarbu seen >, Do komitetu 
doradczego zaś, wybrano pp. Bobrowskiego wice- 
prezydenta m. Krakowa, Schlejchera, wiceprezy- 
denta m. Lwowa i dr. Nowaka rektora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Pozostałe dwa miejsca będą 
obsadzone późńiej. 
PRZED SESJĄ RADY LIGI NARODÓW. . 


„ Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów 
obecny był prof. Askenazy, który zdawał sprawę z 
przygotowań do zbliżającej się sesji Rady Ligi Na- 
rodów, na której, jak donosiliśmy omawiać się bę- 
dzie sporo spraw, tyczących się Polski. 

PODZIĘKOWANIE ŁOTWY. 

Poseł łotewski w Warszawie, p. Nuksza, zło- 
żył w Min. Spraw Zagr. podziękowanie za pomoc 
okazaną przez Rząd polski ofiarom powodzi na In- 
flantach. 


Strajk dozoreów demowych. 


POROZUMIENIE DOZORCÓW Z LOKATORAMT. 


 drożyzną, Przy udziale komitetu 


, po roku marnie leci — my w nie- 


Wczoraj odbyla się konfertucja Centrali Zrze- 
| szeń lokekorskich z przedstawicielnmi  zblokowa- 
nych Związków zawodowych dozorców. domowych, 
Uchwalomo wysłać współną delegację do Sejmu i. 
| wydać odezwę, wyjaśniającą ogółowi 'wspólne sta- 
| mowisko w sprawie strajku, ^ 


| 

| 

I 

| 

| 

| 

| 
Likwidacja strajku uzależniona jest od uwzgłę- | 
dnienia przez Sejm wspólnego żądania dozorców i:i 
lokatorów przeniesienia całkowicie na lokatorów | 
obowiązku płacenia pensji dozotcom i demia 'wsku- | 
| tek tego lokatorom prawa zawierania umów o te 
| 

{ 

j 


wynagrodzenia. łączmie z włeścciełami domów. 


Z Rady Miejskiej. 


(Dokończenie). 


Drugi nagły wniosek w sprawie cmentarza na 
przedmieście Ochota zgłoszony przez klub rad- 
nych P. P, S. brzmiał; b 


WNIOSEK NAGŁY. 


Mieszkańcy przedmieścia „Ochota 
zmuszeni są grzebać swoich zmarłych na 
cmentarzu Brudzieńsktm z powodu braku 
w pobliżu przedmieścja Ochota cmentarzy. | 

Wobec tego, że cmentarz Brudzieński | 
| położony jest na przeciwległym krańcu 
miasta, co wywołuje zwiększone koszty dla i 
ukogiei ludności przedmieścia Ochota, oraz 
przyczynia niewygody —- wzywa się Magi- | 
strat o poczynienie starań w celu założenia 
na Ochocie cmentarza, oraz do udzielenia 
pod cmentarz ten miejskiego terenu. 

W interesującej ogół robotniczy Warszawy | 
sprawie załargu Magistratu z Kasą Chorych r, tow, | 
Piłacki zgłosił następującą interpelację: 


m meene a A 


— To idźże, dziadu i kolenduj w lesie, 
aeaa ać nitro ei ya epic 
nowił. - 

Na tem stanęło. Nie spotykaliśmy się 
i nie rozmawiali przez parę dni. 

Po prawdzie — to nie bardzo wierzy- 
łem w to, aby Franek podpalił kazarmy i 
zabił gubernatora, jednak byłem trochę te- 
mi jego pomysłami zani jony. Kiedy 
zaś usiłowałem sobie wyobrazić, coby to by- 


na żarty strach mnie ogarniał i postanowi- 
łem skłonić go do zaniechania. tego strasz- 
nego dzieła. 

Zrewolucjonizowałem tedy odpowied- 
nio swój pierwszy pomysł i któregoś dnia 
zaproponowałem Frankowi, aby, zamiast 
iśc do lasu, odśpiewać jaką inną,, rewolu- 
cyjną” pieśń, jeżeli mu się tamtą nie podo- 
ba — naprzykład: 


Boże łaskawy, przyjmij płacz krwawy 
Upadających ludzi — 


Ale i to nie trafiło mu do przekonania. 
— Idź do cholery! — powiedział. Nie 
jestem dziadem, abym pod kościołami wy- 
śpiewywał! Nie chcesz ze mną podpalić ka- 


INTERPELACJA. 


Wobec tego, że Kasa chorych od dn. 
13 b. m. wstrzymała pomoc lekarską i za- 
siłki dla pracowników miejskich — niżej 
podpisani zapytują Magistrat dla jakich 
powodów przelal fundusze zebrane od swo- 
ich pracowników, ' jako składki członkow- 
skie Kasy chorych, do kasy Magistratu. 

Zapytują też dla jakich powodów nie 
wpłaca Kasie chorych należnych jej od Ma- 
gistratu’ 200. mil. mk. za leczenie pracowni- 
ków miejskich, a jednocześnie pobiera 
składki od swoich pracowników. 

Zapytują też Magistrat, czy wobec 
jednorocznego terminu, pozostałego do o- 
bowiązkowego należenia do Kas chorych w 
myśl dekretu Magistrat ma zamiar na prze- 
ciąg tego krótkiego czasu organizować od- 
rębną Kasę chorych. 

Tow. Dobrowolski 


zgłosił wniosek nagły nast. 

Na posiedzeniu komisji do wprowadzenia 8- 
godzinnego dnia pracy w instytucjach miejskich u- 
jawniło się, że niektórzy pracownicy miejscy po- 
bierają dodatkowe opłaty od publiczności, za pra- 
cę za którą są opłacani przez Magistrat, 

Komisja uchwaliła zwrócić się do p. Prezyden- 
ta miasta o przypomnienie pracownikom miejskim, 
że tego rodzaju pobory pociągają za sobą natych- 
miastowe wydalenie ze służby. miejskiej. 

"Zważywszy, że p. Prezydent dotąd nie zastoso- 
wał się do tej uchwały , 

że Magistrat sam toleruje pobieranie dodat- 
kowych wysokich opłat przez lekarzy miejskich od 
chorych w szpitalach: na ‚Karowej, Przemienienia 
Pańskiego, a może i innych — 

Rada Miejska uchwala wezwać Magistrat; 

1) do wyjaśnienia pracownikom miejskim, że 
pobieranie dodatkowych opłat od publiczności jest 


| wysoce. nieetyczne i pociąga za sobą w razie ujaw- 
| nienia natychmiastowe wydalenie ze służby miej- 
| skiej; 


2) do przykładnego ukarania tych pracowni- 


| ków miejskich, których wina została udowodnioną; 


3) Rada Miejską wyraża oburzenie tym człon- 
kom Magistratu, którzy te nadużycia świądomie 
tolerują. 


Z powodu spóźnionej pory zarówno wnioski, | 


jak i interpełacja wejdą na porządek dzienny do- 
piero następnego posiedzenia. 


` Głosy czytelników. 


Kwiatki mieszkaniowe. 

Urząd mieszkaniowy dowiedział się w począt- 

ku r. b. o mieszkaniu, złożonem z 4 pokoi i kuchni 
przy ul, Żórawiej 27, a przeznaczonem na paskar- 
ski handel za „skromną” sumkę mk. 3,000,000. 
Handel ten miał sif odbyć w związku z zamążpój- 


ściem dawnej właścicielki lokalu, która wyprowa- | 


dziła się do męża (do 5 pokoi). Tym razem u- 
rząd mieszkaniowy zajął się lokelem bezstronnie 


| i decyzją z dnia 23 stycznia przydzielił go urzęd- 
| nikowi VII kategorji Min. Skarbu p. Sọ, gnieżdżą- 


cemu się dotychczas wraz z żoną i trojgiem dzie- 
ci i bratem w jednym pokoju przy ul, Nowowiej- 
skiej. : 

Aliści decyzją tą zainteresował się jeden z 
wice-prezydentów miasta i nakazał „rewizję” opi- 
nji urzędu mieszkaniowego specjalnej komisji miej- 

4 


swoje żelaziwo i stare rewolwerzyny mnie | 


podaruje. Ta okoliczność łagodziła cokol- 
wiek mój żal. Zacząłem tedy myśleć o 
Franku z jakiemś tyłko nieokreślonem roz- 
rzewnieniem. Wybierałem mh właśnie aby 

jść i pożegnać go, oraz zabezpieczyć ja- 
ta „arsenał , kiedy wszedł Franek. 

— Już — pomyślałem — przyszedł się 
pożegnać na śmierć. I naprawdę ogromn 
żal zatargał mojem sercem, a w ocza 


stanęły łzy. Z miłością braterską spojrza- 


łem mu w oczy i chciałem objąć za szyję, 
ale on najobojętniej w świecie położył się 
na mojem „wyrku” i — krzywiąc nos — 
rzekł nieoczekiwanie: 
— Pfe! Co u ciebie tak śmierdzi? 
— Nic nie śmierdzi — powiadam, — 
Bi gotowałem klej, bo robię skrzynkę na 
oń. 
. Franek usiadł na: „wyrku”, a oczy roz- 
btysły mu ciekawością: | 
|, ~— Na broń? Na jaką broń? JKA 
— No, chyba mi dasz swój „arsenał''? 
— Zwarjował, jak Boga kocham. Ja 
mam oddać mu swój „arsenał?! Niby z ja- 
kiej racji? 
— No, bo jeśli te kazarmy podpalisz... 


zarm: — nie namawiam cię! Najlepiej od- | | — Ee, machnął Franek ręką i położył 
czep się odemnie i kwita. Śpiewający rewo- | się z powrotem. Na nic, uważasz — nic z 
lucjonisto! tego nie będzie, 

Oczywiście—obraziłem się i znowuż nie Aż mię coś ło. 


rozmawialiśmy z sobą kilka dni. Na tydzień 
przed pierwszym maja wybrałem się na ro- 
| werze na przejażdżkę za miasto i — naj- 


| ło, gdyby on dokonał tego czynu — to nie 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 


| pomoze w świecie zobaczyłem rja 


Franka, Włóczył się z żołnierzami około 
| kazarm za t zw, Warszawskiemi . rogatka- 
mi. Teraz już nie wątpiłem o/tem, że kazar- 
; my podpali. ; . 
| Co to będzie, co to bedzie? — martwie 
| łem się, Nie mogłem spać — wciąż, o 
| myślałem. Okropnie przytym żal mi było i 
| Franka,' bo, niewiadomo jakim sposobem, 
| wykombinowałem sobie, że . i on się spali. 


jego pa swoje kolendy | 
działem z patosem: | 


— To cóżeś plótł — do pioruna, kiedy.. 
— Poówiadam ci, nie można. Byłem 
tam, oglądałem — strasznie trudna histo- 


i Tryumfowałem! — aje nic ida mówi- 
łem — tylko począłem się złośliwie uśmie- 


chać. 


— Cóż się tak, małpo — uśmiechasz? 
ł się Franek trochę poirytowany. 
E, nic — powiadam. — A co będzie 


z gubernatorem? 


— Nie martw się. Jeszcze będziesz na 
śpiewał. . 


| Przebaczyłem mu już w duszy to, że na- opnąłem ze złości s i powie- 
| zwał sez śpiewającym M po- A : 
stanowiłem pożegnać go serdecznie, tyme — Słuchaj — możebyś nie wydziwiał Ţ 
dziej, że byłem pewny, iż to wszystko ' pieśni palrjotycznych, które... 


AE A AEREN l AES PZJ 


I Ten pn e 


skiej. Jednak i komisja z delegatem Rady miej- 
skiej p. Kernerem na czele poprzednią decyzję za- 
aprobowała. 

Drugą przeszkodę spotkał urzędnik S. na dro- 
dze do otrzymania przyznanego mu lokalu, w dn. 
15 marca w sam dzień rozpoczętej przeprowadzki. 
Nadszedł wówczas do policji telefonogram ad dy- 
rektora departamentu p. B., nakazujący wstrzyma- 
nie wprowadzenia p. S., a wprowadzenia do tego 
lokalu p. Młodzianowskiej, zrianej ze swego powi- 
| nowactwa z gen. Latour, W dalszym ciągu tych 
korowodów w dn, 28 marca odbyła się w Min. 
Spraw Wewn. rozprawa z*udziałem stron, adwoka- 
tów i świadków i całym przewodem sądowym. | 
ta ostatnia instancja odrazu potwierdziła opinię 
poprzednich władz i ogłosiła publiczny wyrok, na- 
kazujący wprowadzenie pana S. 

Aliści wyroku tego już nazajutrz nie chciano 
wydać p. S$. Nie pomogły prośby, ani groźby i 
stała się rzecz bezprawna: dokument prawny, ma- 
jący charakter wyroku, został przed jedną ze stron 
ukryty! 

Zagadka wyjaśniła się po paru dniach, gdy 
p. S. odpowiedziano, że p. wice-minister nie chciał 
go podpisać, wyznaczając (nieprawnie) nowe w 
| tej kwestji rozprawył 

P, Młodzianowska zajmuję część spornego lo- 
| kalu od dn. 15 marca. 
| 
1 
| 
I 
I) 
| 
| 
| 
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W sprawie lichwy mieszkaniowej na letniskach. 


Chciałbym podać kilka szczegółów w związku 
ze sprawą lichwy mieszkaniowej w miejscowościach 
podmiejskich, (poruszona na łamach „Robotnika 
w dn. 2 b. m.), która należy do najbardziej palą- 
cych zagadnień w obecnym czasie. 

W Milanówku np. Ustawa o ochronie lokato- 
rów wtedy tylko zaczyna obowiązywać kamienicz- 
nika gdy zatarg między nim a lokatorem oprze się 
o sąd — do normalnych zaś rzeczy należą umowy 
t. zw. „dobrowołne” t, j. narzucane przez kamie- 
niczników, ) 

W roku ub, w czerwcu, wynająłem w domu 
niejakiej p. Przygodzkiej w Milanówku, zamiesz- 
kałej stale:w Warszawie, przy ul, Moniuszki 6 m. 
6, 1 pokój z kuchnią, płacąc zą sezon tego rolm, 
niezłą na owe czasy, sumkę mk. 20,000. W sto- 
padzie moja pani ustaliła komorne na mk, 3,000 

| miesięcznie, proponując równocześnie, abym usunął 
się z mieszkania z dn. 1 kwietnia r. b, Sumę ko- 
mornego zaakceptowałem, propozycję zaś. wypro- 
wadzenia się pominąłem milczeniem. W począt- 
kach marca r. b. pani, uważając, że komorne jest 
za niskie, komunikuje mi, iż komorne za marzec 
wynosi już mk, 10,000, za dalsze zaś miesiące po 
mk. 20,000, zaznaczyła przytem, że dn. 1 kwietnia 
mam się wyprowadzić. Żądanie to zostało w kil- 
ka dni później poparte listem, W rezultacie odpa- 
więdziałem odmownie i żądanej podwyżki nie za-. 
płąciłem —- ponieważ zaś w międzyczasie znała- 
złem mieszkanie w Warszawie, opuściłem Milanó- 
| wek w dn. 5 kwietnia. i 

Choć więc osobiście poszkodowany nie jestem, 
fakt powyższy poruszam na łamach „Robotnika“ 
ze względu na to, że nie jest on odosobniony. 

Ceny mieszkań w miejscowościach  podmiej- 
skich wynoszą w obecnym sezonie od 120 do 30Q 
tysięcy mk., t. j. od 20 do 50,000 mk. mi 
w czasie gdy urzędnik zarabia średnio 30 do 80,000 
mk. miesięcznie. © cenach tych wszyscy wiedzą, 
tyłko nie rząd, nie policja i nie prokurator, którzy 
stać winni na straży praw, obowiązujących w Rze- 
czypospołitej, 

j 


— Gdzie? Na wieży bramy Krakow- 
skiej! — zawołał Franek, mając zawsze na 
Okazało się jednak, że nie zdołamy 
iesić sztandaru na bramie Krakow- 


wywiesić 

skiej ze względu na czatownię strażacką. 
Oprócz tego mieliśmy jeszcze jedno zmar- 
twienie: Zgodziliśmy się, ba uważaliśmy 
nawet za konieczne, na sztandarze był 
narysowany biały orzeł, a nie mieliśmy 
wzoru 


Na szczęście przypomniałem sobie, że 
w jednym z kościołów widziałem sporych 
rozmiarów namalowanego gołębia, wyobra- 
żającego Św. Ducha. | 

— Gdyby mu tak — powiadam do [BE 
dorysować berło i koronę — 
jak połski biały orzeł. : 

Poszliśmy de kościoła. Przerysował Fra- 
nek na torbie od cukru obraz św. Ducha, 
przeinaczając tylko odpowiednio dziób i 
nogi. Potem og nigdy go jeszcze 
raz — wycięli i nakleili na czerwone płótno. 
Nie chciał jeno Franek dorysować mu ber- 
er powiad 

se zie się — ada. 

. I tak zrobiliśmy sztandar, a w nocy na 
pierwszego maja umocował go Franek na 
brzozie w ogródzie jakiegoś pana — na 
przedmieściu Rury. 

Cały dzień furkotał sobie wśród cud- 
nej zieleni i cały dzień schodziły się tłumy, 
aby na ów r popatrzeć, I odchodzili 
wszyscy, jakby odmłodzeni widokiem pur- 
purowego znaku, który im mówił, że „Jesz- 
cze nie zginęła..." 

| 
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A może, czytając niniejsze, czynniki miarodaj- 
ne zainteresują się wreszcie tą sprawą! 
St. Dzięciołowski. 
z z 
Jak funkcjonuje urząd pocztowy w Szczakowej. 
(W końcu lwiego "wysłałem do administracji 
| „Robotnóka* prenumeratę za gazetę „Robotnik“. 
| Gazetę otrzymałem w Dlugoszynię dopiero w t 
9 mama — odrazu 7 
wególe „Robotnik* przestał przychodzić i dopiero 
za relktamaqią otrzymalem numery z d. 17 i 18 mar- 
| ea, Od 18 marva znowu nie otrzymałem przez ty- 
lzień żadnego numeru, pomimo, iż codziennie za- 
pyiywałem o to listonosza. Listonosz odpowiedział 
; mi, że sam wstydmi się już pytać ma poczcie © moją 
gezetę, gdyż codziennie mówią mu, że nie przy. 
chodzi 


duż nie wiedziałem, 60 b tem myśleć, Ostatecz- 
nie udałem się osobiście do urzędu pocztowego w 
Smezałcowej. Tam zażądanmo odemnie legitymacji, a 
ponieważ takowej nie mistem ze sobą, połazalem 

4 „ dwa numery z diia 17 i 16 marca, na których u gó- 
| ry mapisame było ołówkiem moje uanwisko (przes 

urząd pocztowy mw Szwakowej), Depiero wtedy w- 

*  rzędmiezka wyciagnęła z jakiejś szuflady całą ptes- 
kę moich gazet, lecz już zabrudzonych i podarżych. 
Urzędaiczikzy tkomaczyła się, żę gazety dopiero przy- 
szły, lecz ja w to nie mogłem uwierzyć, widząc, ż6 
byly zabnudzone i przedarte, 

Oto, jak urząd: pocztowy w Szczakowej postę- 
puje, jeżeli chodzi o gazety robotnicze! Bo ivme 
gazety, jak mp. „Wieniec à pszczółka* , przychodzą 
do Długoszyma regałarnie, Ale gazety gocjałisiycnne 
nezgi pocziewy w Szczakowej przechowuje w smi- 
ladnie i tylko co jakiś czas łaskawie przesyła z o- 
późniemiem: po killa mamerów marazi 

Diugoszyn, Jóreł Babies. 


Z prowincji. 


Zyrardów. 
(Korespondencja własna). 
W damu 26 b, m, wobec wypdlnionej sef: do- 


mu iudeweso tow, poseł Ignacy Daszyński rwygiło- 
sił u mas Świetny odczyt ma temat. 


pouczający odczyt, jak również za jego miestrudzo- 
ną pracę dia dobra . a a 


z myślą, że gdy przyobieką się w. skórę jaguięcie, 
to proletarjat zapomni im odrezm iwszelkich wy- 
rządzomych przez meh krzywd, które się przyczy- 
miły do oslebrenią siły bojowej proletarjątu, . Po 
dlugiej dyskusji komuniści. zgodzili się na uznamie 
szkiyki Międzymanodówki Amsierdamskiej, lecz 
me doszło do poromunieria co do hesia o zaprzesta- 
nie prześlądowamia socjalistów w Rosji Sowieckiej. 

Jak sisle nasi komumiści związani są z Mo- 


Z. do Rosji sowiedk: ej. 
; | powyższe oburzyła zebranych, któ- 
| mmp O ic że nie są zwolennikami komunistów, 
jednogłośnie uchwalili, że stanowczo domigać się 
będa uwolnienia więźiiów politycznych;  równo- 
cześnie rłożyłi oświadczemie, że z komunistom W 
dniu 1 maja wspólnie manifestować nie będą, 

W dwu 27 b, m. odbylo się tu agólne zebranie 
członków P, P. S, na którem oniawiano sprawy 
techniczne obchodu święta 1-go maja i zastama. 
wiano Się nad stanowiskiem enpeeroweów, którzy 
udejac, przyjącić! robotników, po ogitują, alby 
w dniu świętą robotaiczego 1 maja robotnicy pra- 
cowali. Do swej niegiej roboty eupeerowcy urży- 
waja różnych tortelf, twierdzac np. że wszystkich, 
którzy porzucą pracę w dniu 1 maja spiszą ma 4i 
stach i pozbawią ich pracy. Mamy jednak aiezlom- 
ną nadzieję, że nie pomogą straszaki ze strony N. 
P. R., pomteważ świadomy proletarjat m. Żyrar. 
dowe, który mia jękat się strachów carskich; mad 
strachami pacholków burżuazji % uśmiechem po- 
gordy przejdzie dọ porządku dziennego, 

Żyrandów, który 82 rok Święci dzień 1 ma- 
ja, w 4m moku Niepodległości Pols: również 
wylegrie ną ulice miasta, by zamanitestować prze- 

w kajdanow, które nakłada nań bunżuazja polska, 


MASON a 
Mia maści Reienernf: Robotniczej, 


Warszawa, ul, Wspólna 17 tel. 229-70. + 


Nakładem Księgarni Robotniczej opuściły pra-' 
sę i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 
1. Polskie pieśni rewolucyjne sharmonizował na czte- 
rogłosowy chór ES Tadeusz Czerniawski, 
Cena mk. 300. 
Księgarnia Robotnicza otrzymała na skład głó. 
|wny: Kautsky Karol. Od demokracji do niewol- 
t nictwa państwowego. Odprawa. Trockiemu, Str. 
122, 8-ka mk. 400, oraz poleca nowości z ostat- 
niego tygodnia: Bzowski Konstanty. Nauka o Pol- 
sce współczesnej, Str, 184, 8-ka, mk. 600, 
Gutzman Z. Królik, poradnik dla hodowców. 
Str. 97. 8-ka mk. 480. 
Sieroszewski Wacław. Pisma tom III. koki: 
Treść: Brzask, Puszcza Białowieska, Przepo- 
'wiednia Wernyhory. Sclavus saltans: Ukochana i 
nieśmiertelna. Wśród lodów, Latorośle. Pusty- 
nia w górach. Grecka szczelina. , Str. 306, 8-ka 
||| mkp. 1200. 
z Słońsk: Edward, Rykow St. W., Hertz Benè- 
dykt. Ad majorem N. D. glortam, wycieczki saty- 
ryczne. Str. 62. 8-ka mk, 600. 


z 
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numerów, Od dnia 11 marca , 
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ROBOTNIK“, niedziela, 30 kwietnia 1922 r, 


Konferencja genueńska. 


Francuski i angielski projekty 


układu 


_ Genan, 29 kwietnia, (PAT). Przedtožome wozo- 


| aa pergram a ia Cei eres ner 
| ranoje bezpiecznej dziatałności przemysłowej j han- 
dłowej cudzoziemców, ci ostatni. natychmiast przyj- 
dą z pomocą, Pomoc ta winna dotyczyć trzech dzie- 
dziwy? 1) odbudowy rolmiotwa, która dominuje mad 


czenie zasadaicze. Projekt francuski kèidej z Gw 
| trzech dziedzin odbudowy poświęca szereg ironiret- 
nych. rozważań i myśli, zastanawiając się szczegóło- 
wo mad potrzebami roluiotwa, przemysłu i komu- 
nikacji, Projekt francuski formułuje w 12 artyku- 
łach warunki do przyjęcia przez Rosję, TWamuzsfoi 
| 2 e itf ohaki m. ldtatyczna Sud niodha a 
| warunkami projektu. angielskiego, ujętemi w iym 
| estalnim wi 10 zetykułów. Ant, 1 obu projektów w 
słowach * identycznych zobowiązuje Rosję w myśl 


poparcie,  muchów . rewolttcygnych w innych - pań- 
stwadh, jak również do użycia przez Rosję wszel- 
luch wpływów dla poparcia przywrócenia pokoju 
w Azji Mniejszej oraz meutralaości wobec tamtej- 
szych siron wejujących. Co do długów międzyrza- 
dowych, to projekt angielski oddaje ustałenia ne- 
ścia Sejm oba cho arbitewżżorwi 


Udział 


Pisa 29 kwieinie (PAT). K dzisiejszema 
sannem posiedzeńiu podkomisja polityczna, zebra- 

na we wczorajszym skiadzie, rozpatrzyła 1 załelkcep- 
'owała, ustalony: przez wyłomioną wczoraj spocjałną 
podkomieję redakryjną, wspólny wstęp uzgadniają- 


gielskim, przyjętym w tym punkcio do tekstu 
wspólego, minister Skinmunt wanióst następujące 
uzupejimiemne, dotyczące udziału Polski, Polska o- 
fiaruje 1) pomoc sześciu tysięcy inżynierów i tech- 
ników, którzy precowiali w Rosji, 2) misioa, ma-. 
szymy, narzędzia rolmcze, pomoc w zwalczaniu za- 
rez bydlęcych, 3) zaopatrzenie sąsiadujących z Pol- 
siką obszarów Rosji w wegiel dh kolei, Sy wb 
4) dostawę tkanin z przemysłu lódzkiegoa, 

powraca do produłkoji przedwojennej, b de yea 
rząd polski mógłby ułetwić otwarcie odpowrednich 
kredytów. Ta oferia polska przyjęta z uzmaniem, 


z Rosją. 


specjalnego trybtmału rozremczego, Prejeki -fram 
cuski przewiduje uznane przez Sowiety diugów po- 
| przednich rządów. wobec qłaństw oboych, stwierdza- 
jao jednocześnie, ża państwa wierzycielskie gotowe | 


spłat oma zbudają, wspólmie 'z Rosja sprawę 
moraltorjam i inmych środków. W szeregmt Rate 
kwestii dotyczących zobowiązań fnemsowych, oba 
prejekty, francuski i angielski, są w znacznej czę: | 
ści zgodne, albo też mie odbiegają od! siebie w pr. 
ktach zasadiiczych. Jedma z majważniejszych tog- 
biełności obu progektów dotyczy przywrócenia pra 
wa własności dawnych właścicieli w Rosji? oudzo- 
zemców, Projekt framcuski stoi na słomowisku im- 
tegralnego mabezpieczenia -praw dawnych wilaści- 
cieki}, podczas gdy projekt amgielski dopuszea w 
pewnych wypadkach, przyznanie - dawnym wiaści. 
cietom tylko prawa użytkowania ich wiiasności w 
Rosji. W zakresie sądownictwa i zabezpieczenia 
praw cudzoziemców 00 do zamieszkania i działal- 
mości hamdiowej, oba projekty słąją na gruncie wna- 
mych odmośmych propozycji  loudyńskiego raportu 
rzeczommewców, Co do przedmowy projektu angiet- 
skiego, to w wielu miejscach jest ona identytzmia z 
przedmówą projekty fraouskięgo; pods gdy ta 
ostatnia podkreśla, że odbudowa Rosji łeży przede- 
wszysikiem w ję własnym interesie, przedmowa 
amgielsika wysuwa ma pionwszy plam znaczenie tej 
odbudowy dia, Buropy, dla której Rosja jest mie- 
j zbędnym czytnikiem. Projekt amgielski precyzuje 
| pozatem: rodzaj udziaky niektórych państw w dzieło 
, odbudowy. Rosji, 


i ———LLmMHÓ aae 


Polski. 


wejdzie do bekstu- projefkt, Następnie po 
przystępiła do. omówienia pierwszego. artykułu 
warunków stawianych Rosji identycznego w obu 
projektach, a dotyczącego propagandy,  Bratianu 
(Rumuuja) wnióst poprawkę, w myśl której Rosja 
obowiązana jest usmmować status quo terytorialny 
è polityczny ummych państw, [W dyskusji Lloyd 
| Georgo zezmaczył, że wniosek Bratiarn przedsta- 
wia komplikacje, albowiem granica zachodnie Ro-: 
I 


gii nia są "w pelni użneme. Minister Skirmunt: w 
dłuższem przemówieniu popari poprawkę Bretienu, 
udowadniając przekonywejąco jej konieczność. Pol- 
ska uzmaje potrzebę osiateczmego załatwienia spra- 
wy grenio, jednakże Stojąc na grimole odnośnych 
posienowień traktatu wersalskiego, nie chocia! aby 
wi tym celu korzystać ze Sposobmości  kóufereneji 
.gemueńsłwiej. Po przemówieniu Skimnanta, przyję- 
tem bardzo życzliwie, poparł poprawkę Bratianu 
również delegat Japcnji, poczem poprawkę rumuśń- 
ską prmyjęto. Dalszy ciag posiedzenia odroczone /do 
goda, 16-€j, 


Projekty podkomisji politycznej. 


Genua, 29 kwietnia (P, A, T.). 


nę wd ga 

Rosji i Niemiec, w sprawie ustalenia ostatec”- 
uych propozycji, które mają być przedłożone Ro- 
sji, rozpoczęto o` „ 4 po poł. pod przewodnic- 
twem ministra włoskiego Szancera, Pierwszy prze- 
mawiali Barthou, zawiadamiając, że być może bę- 
<= Amir 24 wyjechać dzisiaj wieczorem na 4 dni 
a, lecz o przerwie w konfergncji niema mo- 
4 astępnie przemawiał Szancer. Zdaniem 
łoch, koniecznem „jest osiaśnięcie porozumienia 
Paia Francją i Anglja, które to państwa po- | 

key: Aege swoje projekty, 
loyd George zaznacza, że ćo do Anglii ii 


Posiedzenie 
cznej, bez udziału przedstawicie- 


włoch to prisia, te uważają porozumienie za bez. | 
względną konieczność, Lloyd George dziwi się i 
żałuje, że Barthou hou cofa się ze stanowiska, zajętego 
wspólnie z innymi aljantami dnia 15 kwietnia. Nie- 


tylko Rosja, lecz również inne państwa przepro- ? 
wadziły poważne ograniczenia własności prywat- 


nej, zwłaszcza w Europie środkowej. 


Projekt an- 
gielski odznącza się konkretną treścią, podczas 


gdy w projekcie francuskim soil r strona stylu, 
zaś treść jest przytłoczona przewagą zobowiązań, 
wymaganych od Rosji. 

Barthou stwierdza dobrą wolę Francji, -która 
zgodziła sie na dopuszczenie do konferencji przed- | 
stawicieli Niemiec i Rosji í na pertraktowanie z 
nimi na równej nade: oda czasu ustalenia wspól- 
nyc. punktów, przedstawionych Rosji 15 
wienia” ję główne mocarstwa, zaszły poważne 
nowe fakty, jak naprzykład traktat w Rapallo, me- 
morandum rosyjskie i oświadczenie Rakowskiego. 


licem domem sę drowiedi 


Genua, 29 kwietnia. (PAT), — Czi- 
czerin wystosował list w ostrej formie do 
prezydenta Facty, domagając się. odpowie- 
dzi komisii ekspertów na jego pismo z 20 
kwietnia. Cziczerin pyta o racje niezwoły- 
wania podkomisji politycznej oraz dziwi się 
pogłoskom - zwołania jednego posiedzenia 
tej komisji bez udziału Rosji. Następnie 
Cziczerin dovada sie zwołania komisji, o- 
raz krytykuje dotychczasową metode roz- 
wiązywania sprawy rosyjskiej, Wykazując 
sprzeczność Z rezolucją w Cannes, stawia- 
jącą na pierwszym miejscu ` „pomoc krajom 
słabym, Cziczerin przypomina brak odpo 
wiedzi o wysokości kredytów dia Rosji. 
Sprawa ta jest nieodzownym warunkiem u- 

owy, proponowanej listem z dnia 20 
kwietnia. Jeśli brak odpowiedzi na ten list 
jest oznaką cofnięcia się państw zaprasza- 
iących od przyjecia wspomnianego projek- 
tu umowy za podstawę do „dyskusji, dele- 
gacja rosyjska nie uważa się również nim 
» wwjązana i powróci do stanowiska wyrażo- 


udziału poszczególnych 
Rosii, stormułowanego we wgtępie am- 


| 
| 
f 
| 


| Rezolucja w' Cannes ustaliła BER najprzód 
| Neh opla przez Rosjan, a dopiero potem 
możliwe anie rządu sowieckiego de jure. Ro- 
| sjanie zaś odwrócili tę zasadę, uzależniając przy- 
| adi warunków od uznania de jure. Projekt an- 
gielski bynajmniej nie jest, tak prosty, za jaki żo 
| przedstawia L Lloyd i Projekt francuski jest 
znacznie ważniejszy, dobitniejszy i bardziej spre- 
cyzowany, 

Minister Skirmunt jest głęboko przekonany o 
per ftia, „uzgodnienia obu projektów, zważyw- 
pd że różnice nie są tak wielkie. Proponuje on 

dyskusję nad niedostatecznie przestudjowanemi pro- 

| jektami odłożyć do jutra. Postanowiono dyskusję 

ograniczyć do wstępów obu projektów, Lloyd 

George uważa, że poszczególne ustępy projektu 

francuskiego mofłyby niepotrzebnie zrazić bolsze- 

wików, czego nałeży unikąć w interesie osią nięcia 

| celu, Barthou stwierdza, że w zamiarach rancji 

nigdy nie leżało zamieszczać w swym projekcie ja- 
kiekolwiek ustępy prowokujące, 

Następnie wybrano PEA redakcyjną. 

Genua, 29 kwietnia (P. A. T.). Na popołud- 


niowem posiedzeniu podkomisji politycznej, które 


się odbyło bez. udziału delegatów rosyjskich, po o- ` 


| żywionej dyskusji uchwalono odesłać artykuł 2-gi 
| odpowiedzi do Komitetu redakcyjnefo dla uzgod- 
| nienia redakcji francuskiej i angielskiej. Komitet 
stanowią przedstawiciele pięciu mocarstw | zapra- 
szających. „Obradować on będzie w dniu jutrzej- 
szym. 


nego w memorandum, jako swojej pierwol- 
nej propozycji, 


| --Litwial nie mega się wrota 


Gonna, 28 kwietnia, (PAT.) Na dzisielszem ple- | 


nemem posiedzeniu komisji ekonomicznej przy 0- 
mawiemiu ułatwień handlowych delegat litewski 
Gatwansuekna oświadczył, że „gen. Żeligowski zaj- 
muje stolicę Litwy, wobec czego Litwa nie może 
przeprowadzić postulatów = godueńskich ji wzywa 
świat cały do uregulowsnia granie wschodnich, 
alosowfiie do act, 87 traktatu wersslskiego*. Prat- 
wodniczący komisji, delegat francuski Serztiys o- 
świadczył, że deklaracji. tej wię może przyjąć do 
wiadomości ze wzgłędu ma jej charakler -politycz- 

ny. Przytkówalńi mu delegaci angielski, bełgijski i 
jaca specjalnie zaś delegaci malej entesty. 


Na tem sxmóm posiedzeniu przy omawiamiu , 


spraw pagportowych delegat litewski oświadczył, 
że, Litwa mie będzie mogła stosować proponowa. 
nych wlebwiań dla Polski, gdyż nie ma 2 nią sto- 
stumków dypłanatycznych * i konsułarmych, Delegat 
angielski zwrócił wówczas uwagę, że komisja nie 


i 


są udzielić Rosji daleko idgcych ułatwień w. pory | 


POE E E TS Saa skiem a Polską 


Disia kontoren amidi. ai 
— Odjazd Barthou do Paryża raz jeszcze zo- 
stał odroczony. 
— - Pogłoski jakoby między Poincarem i Bart- 


| 
K iet 


ri abd i 
| sca Oberemengau, 


Daia polska w Sprawie gwałtów - 
peminkioh ga iam N lat 


Katowice, 29 kwietnia (P. A, T). W dwa å 
po zamordowaniu dr, Styczyńskiego w icach 
wniósł minister Olszowski notę do prezydenta Ca- 
londera w Genewie w sprawie gwałtów i zbrodni, £ 
jakich na ludności polskiej dopuszczają pól a 
niemieckie organizacje wojskowe. Nota 
zamachy na Śliwkę, radcę miejskiego w G h 
nocny napad na ks, Matejkę w Szobiszowicach, za: 
mordowanie Płudry i Blumentala w Bytomiu, 
śmierć dr. Styczyńskiego. Następnie p. m 
Olszowski zwraca uwagę p. Calondera na usiło 
nie Naczelnej Rady Ludowej, zmierzające do po- - 
wstrzymania Polaków od represji i odwetu. « 5 
porzednio dnia '14 marca r. b. prosit p. ls 
nister Olszowski prezydenta Calondera ê. 
wencję w tej sprawie u delegacji niemiec 
Genewie, W wymienionej zaś nocie z dwie 2 
kwietnia polski pełnomocnik ponawia tę prośb 
wskazuje na niebezpieczeństwo, które zbrodn 
popełniane przez orgeszowców stworzyły na Gi Gó 
nym Śląsku, Nota utrzymana jest w bardzo u 
mym, lecz i bardzo stanowczym tonie. 


m 
0 miarę. komntytaci rój 

Gdańsk, 29 kwietnia (P. A, T.). em ; 
mo, konstytucja w, m, Gdańska, uchwalon 
sierpniu 1920 r., dotychczas nie stała się | 
mocną, gdyż nie uzyskała zatwierdzenia. ze 
Ligi Narodów, która zatwierdzenie to uc: 
leżnea od szeregu zmian w projekcie konsty 
Obecnie wysoki komisarz Ligi Narodów, 
Hacking, wystosował do prezydenta senatni. 
datą 25 b. m. pismo, domagające się : 
tej sprawy. w 

Sprawa konstytucji gdańskiej uregul 
artykułem 103 Traktatu Wersalskiego, k 
że konstytucja wolnego miasta wypracowana i 
przez prawidłowo wybranych przedstawicieli A 
nego miasta w porozumieniu z wysokim kor 
Ligi Narodów. 

Gen. Hacking orzeka, że tem prawidłowo - 
branem przedstawicielstwem jest zj sejm 
świadcza, że uzna za obowiązujący tekst k 
tucji, na który zgodzi się zwykła większość 
przyjmując, że tekst ten będzie zgodny z 
zmiany, zawartem w rezolucji Rady Ligi N; 
z dnia 21 czerwca 1921 r. (żądanie to dotyczy skr 
cenia czasu urzędowania senatorów z 12 na 4 | 
Wysoki komisarz przechodzi zatem do p 
dziennego nad stanowiskiem senatu gda 
który oświadcza, że do zmiany konstytucji 
na jest kwalifikowana większość. . Jà 


iowa umowa w oórmidwie 
Sosnowièc, 29 kwietnia (P. A. T.). Nowa 
mowa w górnictwie, między Radą Zjazdu pz n 
słowców górniczych a Związkiem zawodowym 1 
botników przemysłu górniczego, została po 
w sobotę .a godz, 12 w nocy, przy pośr 
p. ministra pracy, Darowskiego. 


Waki w Mai 


Leafield, 28 kwietnia (P. A, T). Radje. ' 
raj w Mullingar przyszło do starcia między 
skami rządowemi a powstańcami po 
landji Według dotychczasowych obliczeń b 
zabitych i kilkudziesięciu rannych. Wojska 
dowe wzięły nadto do niewoli 25 jeńców iz 
wiele broni i amunicji. 


— W kop sini węgla w |... 
sylwanja) apime wskutek krótkiego 
cia wybuch gazów. Na 160 górników 8 
poniosło śmierć, 4-ch zostało ciężko 
nych i pięciu lżej, * 


— 


cach 


mIn 


sądzi działalność całej portj! lewych ediróm, 

— Od pewnego czasu w stoczni giam 
konywame są kradzieże zlożonych tam mał 
jako to: miedzi, cyny, cynku, bronzu, a 
różnych przedmietów, rwyrabiemych $ br a 
Policja odkryla 2 wagony, maładowanę Imadz 
mattrjalłem i przeznaczome do wysyłki, Kilka 
nów, naładowenych materjatem,  skrudgi 
stoczni, wysłano m» Góry Śląsk, | zi 

— Do Senatu i sejmu hg meata 


Saine jedacstki walutowej uarosię między € 
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~ jest do nabycia w Administracji „Robot- 
_ nika“, (Warecka 7). Cena 2000 mk. 
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| S. Jermułowicz żar” teii 


_ klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu 
© Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz pr, 
+ Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera. Od 1—21 5—7 


| Smad Towarów Biawatnyca. 


"R. PIJANOWSKI 
$ POLECA. Szpitalna 8 

—_ wwielkim wyborze po cenach bardzo niskich 
WEŁNY 


SEN 
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BAWEŁNY 
Eei, TOWARY BIAŁE 
` Gibrzymi wybór letnich materjałów. 


TNA RATY 


na najdogodniejszych warunkach 
krycia damskie i kostjumy 
RPA 0 Ostatnie fasony 
Podwale 9 m. 23 wprost bramy 


Dziś: Ostatnie dzienne 

przedstawienie o g. 4 

na które dzieci płacą POŁOWĘ. 
Wieczorne o S-ej. 


W obu: ostatni dzień programu 
"= kwietniowego. 


„C )LOSSEUM" Nowy Swiat 19. 


Początek o g. 4 pp. 
Dła młodzieży dozwołone. 


karawana śnięrti 


Dramat wschodni w 6-ciu aktach. 


wazystcich dawnych zobowiązań dłużniczych, 
— W Bukereszcie zaprzeczają urzędowa po- 
om, o rzekomej mobilizacji armji rumuńskie. 


— „Matit“ donosi z Berlina, że rząd niemiecki 
na zapytanie oświadezyt swoją gotowość zapłacenia 
- komisji odszkodowawczej rsty płatnej w dniu 15 
maga w wysokości 50 miljonów marek w złocie, 
'— Lemin poddał się operzcji! wydobycia kuli, 
wacja miala przebieg pomyślcy, 
1 — Międzynarodowy kongres kolejowy, po jedna- 
em przyjęciu uchwał rozmaitych komisji za- 
w roku 1927-ym, 
=, Petit Parisien“. donos z Londym, że 
angielski przesłał rządowi sowieckiemu pro- 
z powodu ostmzeliwania w pobliże Odesy przez 
rję bolszewi:ką parowca angielskiego „Dat. 


T- 


mm ww 


(à 


Drobne wiadomośv:, | 

$s Astronomiczne cyfry. „Na 1 kwietnia b, r, w 
ji sowieckiej było w obiegu 17,250,000,000,000 
papierowych. i $ 


* 
BA 
Śmierć Jana Finot. W Paryżu zmarł, mając 
znany pisarz i publicysta Jan Finot, zało- 
sl i redaktor znanego pisma „La Revue de Re- 
jes”, którego nagłówek zmienił później na „Re- 
e mondiale" (Przegląd Światowy). Zmarły na- 
wał się właściwie Jan Jakób Finkelhaus i przed 
dleniem się we Francji był adwokatem przysię- 
ym w Warszawie, 
w 


-= Książki nadesłane. 

"„Drieje gospodarcze Polski Porozbiorowej” — 
ysie, Tom. IL. Opracowania monograficzne, 
staraniem i nakładem „Banku Handlowego 
Warszawie” pod kierunkiem St. A, Kempnera, 
Materjały w spřawie żydowskiej w Polsce pod 
i. I Griinbauma. Wyszedł z druku zeszyt szó- 
'p.t „Żółta łata”, 


» 


zą nagrodą na konkursie Związku Górali w 
nem. Warszawa 1922. Wyd, „Oświata”. 
w. Naucz, Szkół Wyż, 


|... JUBILEUSZOWE WYDANIE 


NNIKA LUDOWEGO” w Chicago 


"8 i : trowane, objętości 36 kolumn, zawierające artykuły najwybitniejszych towarzyszy 
Bawi AA otrzymać w Administracji „Robotnika“. È 


Szkolna 8, telef. 


nie Rady Naczelnej P. P. S. 
dzienny będzie 


Driełnica 
| 7 w lokalu 


„ROBOTNIK“, niedziela, 30 kwietnia 1922 r, 


* 


3 


Dzisinica N.-Biódno, We wiorek, d. 2 maja o 
g 5 w lokalu dzielnicy, Oknicka 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu, 

Ketejowa Org. P, P, S. We wtorek, d. 2 maja 
o godz. 6 pp. w lokalu O. K. R. Al. Jerozołim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie komiteńu. 


4, i 
1 Ami. 
t . RIC: Í A 
Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7 m. 4. Dziś 
© godz. 3 pp. w lokalu Związku, Warecka 7 m. 4 
odbędzie się ogólne zcbranie woźnych szkół i o- 
chron Wydz. IX t, j, Szkolnictwa. 


Giserzy! Beaczność! W niedzielę, dn. 30 b. m. 
odhędzie się nadzwyczajne walne zebranie wszyst- 
kich giserów, zatrudnionych w fabrykach w War- 
szawie i na Pradze, Na porządku dziennym „Spra- 
wa giserska w. sytuacji obecnej”. Towarzysze! 
stawcie się wszyscy! Sprawy ważne. 


Sekretarjat oddz, Warez, Zw. Rob. Przem, Spoź. 
zawiadamia. iż drią 80 b. m, w wiedzielę o godz. 
10 r., odbędzie się walne zcbsanie sprawozdawieze 
oddz. Warsz. za 1 kwartet r. b., ne które to zebra- 


ena Mk. 100 


Ruch robolniczy. 


| 
| 
Obchód majowy. | 


. Akademja. W poniedziałek, dnia 1. 
maja r. b. o godz. 2 pp. w sali kino „Palace” 
Chmielna 9, odbędzie się uroczysta Akade- 


mja. 
Milicja, Boczność! Wzywa się wszysiis'ch bowa- 


ATR ; x nie wirmi. przyb* owi zw. Rob., Przem. 
rzyszy milicjantów o tezwzglęcne przybycie d. 80 Spoż, Sal OE iing veto Cc mie- 
b. m o godz. 10 rano punstuainie do lokalu O. K. ej. mansportowe', kieekarzy, mekarodowej, rek- 
R., AL Jerozolimskie 6. tyfikacyjnej, Zebremie odbędzie sie w teatrze Po- 


8 
Ś, 


wszechinym, Chłodna 29. iWstęp na zebranie m iją 
czonkowie za okazemiem książeczki Zw. Rab. 
Przem. Spoż. 

Związek zaw. Doztrców Domowych, Leszno 48. 
W miedzicig, d. 30 b, m, o g, 38,pp. w salki teatru 
Pewszechnego, róg Leszna i Żełcznej odbędzie się 
walne zebranie cziorków Zwiezku, 

— Zebremie Milicji dozoreów domowych odbę- 
dzie się dziś o godz. 11 reno, w lokalu Leszo 48. 
i Baczność! służba domowa! (W miedziełę, d. 30 
. m. o godz, 5 pp, odbędzie się walne zebranie 
służby domowej w iókalnt Leszno 48, Towarzyszki 
i towarzysze! Sławie się licznie, omawiana będą 
sprawy tardzo ważne, E 

, Baczność kapelusznicy! Dziś o godz. 11 rano 
odbędzie się ogólne kwartalne zebranie członków 
Zaw. Ka ników w Pol. oddz., Warszawa, 
w lokalu Związku przy ul. Leszno 53. 


ZEBRANIE KOLEJARZY, 
Zupełna porażka kómunistów, 


W duu 27 b. m, przy zapełnionej po brzegi 
TERT się zebranie Kola Nowo-Bródnowskiego 
z Z M: 


, Towarzyszki, towarryszę į dzieci, j wziąć 
udział w żywym obrazie, proszeni agp: dfi 
i punktualne przybycie w poriecziałek d. 1 maja 
o godz, 9 rano do kimo „Paizce ', Chmielna 9, w 
celu dokonania ptóby. . 


Kwestarki, bneznagę! Worki mależy składać w 
d. 1 maja do Baku Ludowego, Powie a 99, 
Wejście „przez bramę, Tam też będzie uskutecznia- 
na zamiana pelnych na puste. 

r Dzielnica derozol' mska Zebramie milej dwel- 
nicy Jerozolimskiej o ibedzie się w niedzelę, d. 30 
b. m „a godz. 10 r, w toklu dzielnicy, Ch'odma 41. 
Towarzysze, chcący wziąć udział, mogą się zgłaszać. 

„ Dzielnica Jerezojamska, Baezność! Zbiórka 1-g0 
maja o godz. $ i pół w lokalu dzielmicy, Onłodną 41, 
Dz "nica Śródmiejska, (W myśl uchwały konte- 
rencji, wzywa się łowarzyszy, aby wzięń udział w 
pochodzie 1 maja pod sziełidarem ieścia. 
Zbiórka dzielnicy punktualnie a m 9 reno, AT Je- 
rozolimskie 6, 
Drukarze, baczność! Zbiórka 
9 rano, AL Jerozolimskie 6, 


Do tow.tow. Nauczyeoli, Naaczycielek i ochro- 
k. Komitet Kog Nauczyc'ekikiego P, P, S. 
wzywa łow.tow, i sympatyków do stawienia sie mia 
zbiórkę d 1 maja © godz. 9 rano przed O, K. R. 


1-go maja o godz. 


Przy omawiemin sprawy święta 1 maja komu- 
niści starali sę przeprowadzić uchwałę, by mami- 
iestacja mejowa urządzona była w myśl ich tok- 
tyki, decz ponieśli sromotną klęskę. Zebremip nie 


(AL Jerozolimskie 6) w celu współiego udania się chwaliło wziąć czynny udział w chchodzie dia d 
na pochód robotniczy. i meja w myśl wezwania Centralnej Komisji Zw. 

- Zw. Zaw. Pracowników Miejskich podaje do | Klas.) z następującemi transperentami, 1) IPrerz z 
wiadomości członków: W dn. tzn zbiórka w | wan em komumistycznem iw związksch zawo- 


lokal 


u i podwórzu, 


dowych, 2) Żądamy utrzymamia ca kowicie dekre- 
ktualnie, O. godz 


tu Moraczewskiiego o ochronia lokatorów; i wiele 
inych, Pozatem zgromadzenie wyraża swoje obu- 


Warecka 7, o godz. 9 r. pun- 
- 9 i pół r. zebrani zebrani ze 


sztandarem, transparentami i orkiestrą na € i zadaj ini 
lac Warecki, gdzie połączywszy się ze Źwiązkańi rzemie z powodź zachowamia się przedstawicieli 
Użyteczności ubl, wspólnym pochodem: skierują | Związku Okręg. Z. Z. K, Dyr. Warszawskiej, któ- 


ry dążył do wylamant się w. Ami = | wc 
z gólnych szeregów proletarjazy nie - 
Rezolucja Zw. Zaw. Pracow. Przem. Gastr.- | E p WO nye a ) Związków 


rządkowńni ię uihwalo Centr. Kom. 
Hpt, w sprawie 1-go Neje W dniu święta Pracy kast WAS o £ 
-$o maja, pracowni einerscy, zorganizowani w Następnie zebranie uchwaliło domagać stę od 
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Ga- Rządu TORA TODORAN miesięcznych 0 150 
stronomiczne - Hotelowego (Oddział Warszawski proc, wraz ze wszystlsiemi dodatkami. 
Kelnerów) a i A STi A Strajk PSA ZK e. W ni 
PO tapag ara p wrzesie pracy — erud 23 b. m. wybuchnął strajk robotników krawiec- 


kich w  Chrzanówie wskutek  nieprzestrzegania 
przez majstrów krawieckich ustawowego 8-godzin- 
nego dnia pracy. Strajkujący w liczbie stu robot- 


ików ją się od majstrów, by praca nie 

Zw. Zaw. Kuchmistrzów zawiadamia swych tewałć domaga; R pozwala ustawa, oraz by za- 
członków, iż zgodnie z uchwałą z 27-60 kwietnia | trudniano tylko zorganizowanych tni ea z 
członkowie Zwiazku i w dn. l-ym maja za- | trze amy robotników krawieckich przed wyjazdem 


hrzanowa. 


przestać KZ i wziąć czynny udział w maniie- da 


stacji. iórka członków o . 8-r. w lokalu x ż A 
Związku (Krak. Przedm, 4). „Strajk robotników drzewnych w Tarnowie, Dn. 
238 b. m. wybuchł w Tamowie strajk ców 


Rada Związków Zawodowych. Zgodnie z u- 
chwałą Warsz, Rady Związków Zaw, i po porozu- 
mienia się z O. K. R. P. P. 8. i komend, pochodu, 
dla Rady Krajowej Związków zawod. zarezerwo- 
wano część placu Teatralnego między uticamńt Bie- 
lańską a Wierzbową przed słtwerem, 

Związek Młodzieży Robotniczej „Siła” w dniu 
1-ym Maja o godz. 9 r. w lokalu diols Jerozo- 
limskiej, Chłodna 41, zbiórka wszystkicit członków 
i towarzyszy sympatyków w celu wzięcia udziału 
w pochodzie P, P, S. 


drzewnych, Robo'nicy żydowscy strajiou od tego 
dnia, zaś rcbamicy katolicy od 24 b. m.yMajstrowie 
*ammowscy dali odpowiedź zarządowi grupy w. Tar- 
nowie, że coch mie przystąpi! do pertraktacji, dopó- 
wi nie wezma pad obrady podwyższenia 8-godzin- 
nego dnie pracy, (Pomimo, że ustawa olkreślija już 
dawna ten czas pracy, majstrowie tarnowsey. chcą 
wiprowadzie 10 lub 12 godzinny dzień pracy, Ro- 
botnicy. soWidarwie stanęli w obronie swoich praw. 
s Towamysze, omijajcie Tenmnów, aż do odwolania, 


Dnia 1 maja o godz. 7 i pół w, w sali Umowa zbiorowa w pow, warerawskim, W 
Stowarzyszenia Handlowców, Sienna 16, | dniu 26 b. m. Komisja Połubowna ma pow. war- 
odbędzie się uroczysta potopem zp yty Haig 

ly robolników i : F MAIS 
AKADEMJA 1-MAJOWĄ MŁODZIEŻY, | mre bez zmidny.. j tat I — 24. MI — SK 4, 
zorganizowana przez Związek Polskiej Mło- 


NI — 4 f. żyta i 8, 10 i 10 f. kastof za przepre- 
dzieży Robotniczej „Siła“ i Związek Pol- cor.amy dzień. W gotówce za .przepracowaną godzi- 
skiej Młodzieży Socjalistycznej. 


i nę kat. I — mk. 10, II — mk. 155 NI — mie 20. 
W programie m. in. utwory robotnicze. Pozatem przyięto bez zmiany wszystkie artykuły u- 
Bilety w cenie mk. 200 do nabycia w księ- 


ramowej, 
$arniach: „Robotniczej“ — Wspólna 17, wos: 


a tey Koka Poe Sand. | Doaky Wiltorelno-oówiatowy 


cy Pomocy Szkolnych“ —- Marszałkowska 
Kolonje letnie dla dzieci robotniczych. 


Nr. 143 $ 
1401 "ROŚ Zapisy codziennie między g. 4 a 6 pp. w 
l ŻYGIA i varti. biuta Robotniczego Wydziału Opieki nad 
CK W. 


dzieckiem, ul. Warecka 7, I piętro. 
W środę, d. 3 maja r. b. o godz. 5 pp. 


Zw. Niezal. Młodzieży Socjalist. Dziś o godz. 
g 10 rw lokalu $, W. P. Królewska 16, odbędzie 

w lokalu Związku Pol. Posł. Socj. odbędzie | się walne zebranie członków Z. N. M, Š. w spra- 

się posiedzenie Centralnego Komitetu Wy) 

konawczego P. P, S, 


ie ów na zjazd i w sprawie 1 Maja. Obec- 
kirtya re członków Davineia, 
Tow.tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie C. K. W, 


Sekrefarjał Generałny. R ozmait i. 
RADA NACZELNA P. P. S. 


Otrzymujemy odpis następującego wesołego 
Dnia 14 i 15 maja r. b. o godz. 10 rano 


dokumentu: 
Do Ministerstwa P. i Opieki S znej w 
w lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posiedze- KART my" 
Porządek 


| 
| miejscu. | 
£ iei Lokatorzy domu przy ul, Ogrodowej 7. 
podany w zawiadomieniach 


PRE 


Udaliśmy się do WP. Ministra z wielką prośbą 
i z wielkim płaczem o łaskawe usunięcie młyna 
z naszego podwórka i dotychczas jeszcze niema 
żadnego rezultatu, dzieci chorują. i nie mamy żad- 
nego odpoczynku w domu ani w dzień ani w 
calutką noc cały dom się trzęsie, więc zostaje za- 
pytanie, czy tak Ministerstwo załątwia interesy 
swoje? i czy w ten sposób WP, Minister opiekuje 
się nad społeczeństwem co właściwie Jemu W. Pa- 
nu powierzono, Chcielibyśmy tylko wiedzieć ażeby 
do WP. Ministra w domu gdzie p, Minister miesz- 


pisemnych. 
Sekretarjat Generalny. 
Dzielnica Powązkowska. We wiorek, d. 2 maja 
og. 7? w lokalu dzielnicy, Olsopowa 30 m. 16, od- 
będzie się ogólne zebranie. 
Dzielnica Wola-Czyste, We wtorek, d, 2 maja 
6 gods. 7 w lokalu dzielnicy Wolska 44, odbędrie 
się ogóme zebnasie czicników., 
Praska, Wa wtorek, d, 2 maja o g. 
dziełnicy, Brukowa 29, odbędzie się po- 


Nr. 117 


ka i do tego domu wstawić takiego młyna i żeby 
| tak dobrze w dzień i wnocy kręczył WP. Mini- 
| strowi w głowę, i tak dzieci chorowali jak my 
wszyscy już nie jesteśmy zdolni do pracy i dzieci 
również do szkół i nazajutrz WP. Minister byłby 
| tak niewyspany jak my wszyscy już niejesteśmy 
wyspani w prawie pół roku, wtenczas byśmy wie» 
| rzyli, że tak i w ten sposób można interesy załatwić 
| po niewyspanemu. 


Z wielkim szacunkiem pozostajemy lokatorzy 
domu przy ul. Ogrodowej 7 i prosimy jeszcze raz 
WP. Ministra o łaskawe rozporządzenie o usunię- 
cie młyną z naszego podwórka, gdyż młyn jest lo- 


katòr jeden a jeden nie może szkodzić 60 — loka- 


torom. 


Amerykańska reklama, 

Pewiem zakład pogrzebowy w New Yorku wy- 
miesi! tego rodzaju napis: 

„Obecnie najlepszy jest czas na grzebamie. 
Ceny pogrzebów. zuiżone do połowy. Dawniej 250 
dol., teraz 125 dol,“ 

RAR RADON RSSRA YOC DEE OIIE TAES 
W SPRAWIE 32 BAONU CELNEGO. 
Wyjaśnienie wojewody nowogródzkiego. 

W Nr. 110 z dnia 23 kwietnia „Robot- 


nika” została zamieszczoną korespondencja ' 


'„pod terorem 
32 Baonu Celnego", 

W korespondencji tej zaznaczono, że 
wszelkie- zwracania się steroryzowanej 
przez 32 B. C. ludności do miejscowych 
władz administracyjnych i wojskowych nie 
odniosły żadnego skutku, W tej części ko- 
respondencja nie zgadza się z rzeczywisto- 
ścią, gdyż starosta -Siołpecki, wobec skarg 
miejscowej ludności i na podstawie wła- 
snej obserwacji doniósł do Urzędu woje- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
ze Stołpców, zatytułowana 
wódzkiego o nadużyciach, popełnianych 


przez 32 Baon Celny. 

Wobec doniesienia Starosty, z polece- 
nia wojewody zostało zarządzone docho- 
dzenie. przeprowadzone przez oficera żan- 
darmerji. 

Rezultatem dochodzenia było zawie- 
szenie przez Wojewodę w czynnościach 
Dowódcy 32 B. C., przeciwko zaś innym o- 
 ficerom tego Baonu, których wina została 
ujawnioną, obecnie toczy się dochodzenie w- 
ednośnym Sądzie wojskowym. 

Dowódca Baonu został zawieszeny w 
czynnościach w dniu 3 kwietnia b. r. 

Wł. Raczkiewicz. 
USEE PET OT ZEW TEZY 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 

Od Komendy Policji P, w Toruniu otrzymuje- 
my następujące sprostowanie. : 
~ Powołując się na art, 21 Tymcz. przepisów 
prasowych z dnia 7 lutego 1919 r. Dz. P. P, Nr. 14 
proszę o umieszczenie w najbliższym numerze Sza- 
nownego pisma astępującego wyjaśnienia: 

Fakty podane w Nr. 35 z 4 lutego b. r. w 
artykule p. t „Znowu niesłychana samowola po- 
licji" nie są przedstawione zgodnie z rzeczywisto- 

Wiec w Wąbrzeźnie został rozwiązany nie na 
tej zasadzie, że sala za mała, za mało wyjść i nie 

ma światła ełektrycznego, lecz z powodu, że prze- 
wadniczący nie mógł dostarczyć dowodu zgłesze- 


pia wiecu, przepisowego (przepisanego? Red) w 
§ 5 ustawy niem, o stowarzyszeniach z f9 kwietnia 
1908 r., obowiązującej na obszarze b. dzielnicy pru- 
skiej, 

Mimo ścisłych dochodzeń, nie stwierdzono, 2- 
żeby policjanci zakazali śpiewu „Czerwony Sztan. 
dar”, jak również nie doniesiono, ażeby policjanci 
w służbie bawili się w politykę. 


SOODNE YYY CKE TEPRO 
lycie gospodarcz: 
HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI. 

Główny Urząd: Statystyczny komunikuje: Han- 
de} zagramiczny Polski w styczniu 1922 roku przed. 
stawiają nastepujace cyfry, którym w nawiasie od- 
powiadają cyfry za styczeń 1021 rości, 

Przywóz wynosit 386281 ton (409.570), wa 
wóz 214.024 tom (119.178).  Glówniejsze pozycje 
przywozi stanowią: węgiel 314843 to, bawełna 
2.46 t, wełna 1.409 tom, moszyny, części NASZYM, 
wyroby metalowe 1 t. d, 11.702 tom! 

Główne pozycje wywopu stanowią: dwewn i 
wyroby z divewe 98.183 ton, ropa i przetwory ropy 
38,540 tan, wymoby metalowe 1.643 tm, cement 
5.158 tom, owkier 5392 tom. 

[Wertość naszego przywomi, obliczona m ma 
pierwszy przez Główny Urząd Statystyczny, wyno- 
mla w styczniu 1922 roku ogółem 26.991 miljonów 
marek, 4 
Wartość węgła 4.005 miljonów mk., bawełny 
2392 mil mk. wełny 3.319 mii. mk. masya i 
wyrabów metałowych 3.067 mili. mk, . 

Wartość wywozu —- 9,091 nmbjonów marek, 

iWarteść: drzawa 1.108 mili. mk., ropy i prze- 
tworów 8.1777 milje mk. wyrobów .metałowych 
446 mili mk, cementu 132 milj. mk., oukm 906 
milj. nak,, futer 272 milj mik, ‘ 


Tygodniowa produkcja wegla górnośląskiego 
wynosiła w czasie ad 9 do 15 kwietnie agólem 
719.257 ton, Z tego kapalnia spotrzebowaky dia 
własnego użytku 61400 ton. Wysylka koleją Wy- 
moila ogółem 427344 tan. iWysłano do Poski 
71.524 tomy, do Niem*ec 282460 fon, do Austrii 


| 44.682 tony, do Czachosłowanyi 6.118 ton, do Włoch 


15.005 tom, do Węgier 3,796 ton, do w, m. Gdań- 
ska 4.986 ton, i do Kłajpedy 1.029 tom. Drogą wo- 
dną wysłano ogółem 52.479 ton, Wsgonów zażąda. 
| mo 46.728. dostarczono wagonów 46.620, Brak wa- 
godów. wynos] Q2 pme. 
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Kronik 
! PONMIKAe 
STAN POGODY 
(według dsmych Państw. Instytutu Meteorol,), 
Temperatura najwyższa wymosiłą wczoraj W 
Warszawie 14.00, mazniższą 5.00, i 
Przewidywany przebieg, pogody w dniu dzi- 
sicġuym: Przewsżnie dość pogodnie, cieplej. 


Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 


AŻ „ROBOTNIK, niedziela, 30 kwietnia 1922 r. Zz AG 


„zdama z dzialalności T-wa i wyboru członków za- 


rządu. 
WYPADKI. 
_ (a) Bandytyzm. Ministerjum Spraw Wewnętrz- 


go bandytyzyu w pow, Garwolińskim i Łukow- 
skim, Liczna banda uzbrojonych opryszków w 'to- 


w dziej na okoliczne dwory. IW tem sposób 
tnie zrabowamo dwory w Woli Okrzejskiej p, Be- 


"szem ciągnieniu miljonówki wyłosowano nu- | renszetejna, dwór w Zadybie p. Piaskowskiego, 


mer 0.945.817. 


Ulatwienia w komunikacji autobusowej. Na 
okres letni, t, j, od 1 maja dad listopada dyrek- 
cja tramwajów miejskich przedłuża. kursowamie 
autobusów z, drańców miasta, a mianowicie: z No- 
wego Bródna, Grochowa II i Merymontu — do pl. 
Zamkowego i z ul, Czemniakowskuej — do dworca 
głównego, przyczem z dworca autobusy kursować 
będą przez ul, Marszalkowską, Żórawią, pl, Trząh 
Krzyży i Książęca do Czerniakowskiej. Opłata za 

) przejazd pozostaje nadal bez zmiany i wynosi 100 
w” mk. i ulgowy 50 mk., bez względu na przejechamą 
| przestrzeń. Oplata za bagaż (100 mk.) i wammki 
r jego przewozu pozostają nadal bez zmiany, ` 

Listy do Rosji, Wskutek zmiamy w opłatach 
pocztowych za listy w Rosji i Ukrainio Sow. i no- 
wych technicznych zarządzeń, przyjmowama lik 
stów przez Urząd Pocztowy «przy Delegacji Pol- 

~ skiej w (Warszawie, -Chmielna S, zostaje wstrzy- 
mane od: dmia 26 b. m, do 1 maja 1922 r. poczem 

Faty będą przyjmowane nadal według nowej taryty. 

: „ Shiżba tolegraficzna, W agencjach pocztowych 
Kramsk, powiatu Konin i Teresin powiatu Socha- 

czew zaprawadzono służbę telegratżną i telefo- 


czasopisma op'acone ryczałtem i druki dla ociem- 

niałych podlegaja w obrocie z Czechosłowacją tary- 

, fe weńiiętrznej; polecenie wszelkiego rodzaju prze- 

" sylek dstowych 50 mk.; doręczenie ekspresowe 100 

5 mik.; reklamacja 100 mis, IW obrocie z obszzrem 

wolnego miata Gdańska obowiązują taryfy we- 
wnętrze. 3 


50 mk; | Sy. 


dwór. w Wiilozyskach p, Korzybskiego i inne, Bemdą 
osaczejąę dwór, każe sobie przygotować wspaniałą 
kolacją, kąptel i powozy dla odwiezienia bandytów 
do stacji, Ludność, obawiając się 


wiadujemy się, zarządzomo już środki dła areszto- 
wania bandy. i 


` Samóbójstwo w areszcie, Jam N'edziński ze wsi 
Krogulce gm. Kampinos pow. sochaczewskiego zo- 
sk skazany za kradzież na 6 miesięcy więzienia. 
Ojciec jego, chcąc go ratoweć, wnosił skargi, aż do 
najwyższej instancji, nio to jednak uło pomogło 
i w tych dmiach został cn aresztowany, celem odby- 
cię kary. iW '; noc, pod wpływem depresji 
z powodu uwięzienia powiesił się ra kacie w a- 
reszce gminnym, } 


mordu, bandyei, «bez 
tych domowszików zabrali 17,800 mk, 
czem, zbiegli, za nimi 
pościg na razie nie dał pożądanego u. 


Ucieczka 4-ch areszłantów, 


w W edysaw Świętnioki, Woj 
Fdwerd i Ogocek Juljan — szeregowy, 

Zamach samobójezy. Wczoraj w poludnie na po- 
dwórzu isbryki guzików p. f.. „K. Koerzewski i 
Gierzyúski" przy uk Miymarzkiej Nn 46 gar- 
Antoni Szer (Senne 84) wystarzaem z rewolweru 
w wta usiłował pczbawić się życia, Kulx, wyzia 
przez, prawą „skroń.Pogotawie przewiczło 


wkrótce 5 

W. 1920 r. Szer usiłowe? pozbawić się życie za 
pomocą otrucia się subkimatem. ID. 26 grudnia 1921 
r. targnął śię na życ'e po raz drugi, ac gir- | 


"Zarząd Y. M, C, A, Okółatk 9 — podaje do wia- | dło brzytwą. 


domości, że d, 2 maja zostają otwarte dwa równo- 
toge kursy kierowców samochodowych dla ofice- 
rów IW, P, i dnia © mója 4 BEAR, Mai kursy dla 
cywilnych. D, 2 maja po przerkie * rozpocznie się 


w Y. M, C. A. Okólmik 9 — codziennie od 10 n. do 
A” 10 wietz EA CZE ESKZW I h d 


f Pensje urzędników państwowych. Ze ster u- 
rzęčniczych komuwikują nam, że różnica między 
tem, co urzęduiey państwowi otrzymed; w kwietniu, 

| ar tem,-co otrzymają w mju, wynosi galedwie 10 
rze, dia kaiegorji wyższych, eó w. niektórych, ka- 
tegarjoch niższych wynes mniej iż w kwietniu o. 
10, proc.. Takt np, urzędnik kat. XI otrzymuje w 
maju. naażej meż w <kiwistaiu 6 1886 mk., urzęd:ik 
zaš kztegonjj VIII — więcej o 3842 mk, (Persja ma- 
jowa urzędnika. najniższej 
Warszawie 80.176 mk, ne prowincji zaś. jeszcze 


mniej. „ © i 
Sprawa nadużyć w Puzappie. Ze Lwowa do- 
noszą: Akt oSk:użenia w sprawie Puaeppu zostal 


już wygotowacy. Akt ten obejmuje przeszła 
grubych tomów, Rozprawa rozpocznie się praw- 
dopodobnie z końcem maja, ce 
Korfiskaty. Z rozporządzenia Komisariatu Rzą- 
du na m, st. Warszawę, wd 28 kmietna r. b, ob- 
łożono „aresztem odezwę Rady Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, w d. 29 kwietnia — 
amtówikę w żergonie p. n, „Pryling” z datą Warsza- 
wa 1 meje 19% m, oraz w d. 29 kwiełnia m b. 
obłożono aresztem jednodniówkę. w. żargonie p. m. 
„Cum Fryling“ z datą 30 kwietnia 1922, 
Ze Związku ofiecrów rezerwy. Sekretarz Ko- 
mis}? jnej Z, O, R. urzęduje obecnie co- 
dziennie od godz. 5 do 7 wiecz. w lokalu — pl. Na- 


"Zapisy i informacje | podobnie u 


jed20- | myślnych, to i wtedy nie wo 


Tapielee, Pod wsią Czestewice. gm. Tułowice 
pow. sochaczewskiego Wisa wyrzuca mı mieliznę 
irupa mężczyzny łat ókółp 80, ubrasego w Sporto- 
wy zielonkawy garni, dy ciemne, z bielizną 
oznaczoną dierami J, A. YMężczyzna tem prawdo- 
tonal gdzieś. w: pobliżu Warszawy, 


b ES $: it je" > à 
POD ZARZUTEM BLUŻNIERSTWA. 


Sprawa na tle szkoły powszechnej w Służewie 
obudziła swego czasu duże zainteresowanie wśród 
miejscowej ludności i obecnie przyszła pod osta- 
teczne rozważanie Sądu w. Warszawie. s 

Źródłem sprawy była skarga nauczycieła szko- 
ły powszechnej w $liżewi p. Juljana Górnisiewi- ; 
cza, wniesiona do Sądu Pokoju w Mokotowie prze- 


ciwko ks. Władysławowi Kuleszy i.gospodarzom o- 


kategorii wyniesie w | kolicznym tudzież ałumnowi seminąrjum w War- 


szawie Władysławowi Rosłonowi 0 $brazę i znie- MERY AO TEE ENU e EEN 


sławienie. 
Na posiedzeniu sądowem riae jeden z oskar- 
żonych krawiec Bokus przyznał się, iż powiedział 
órnisiewiczu, że odzywał sig w sposób nader 
blunierczy o grobie Chrystusa, a Sąd Pokoju w Mo- 


30 kotowie (sędzia Preker) w obszernie uzasadnionym 


wyroku. ustalił między innemi następujące, (żre 
Z przewodu sądowego wynika, że oskarżyciel 
G. wstrzymywał się ód dysput religijnych, aby nie 
obrażać. uczuć religijnych innych, że nigdy w szko- 
le nie odzywał się w sposób niewłaściwy o religji, 
G. Sg > się również uznaniem u władz szkol- 
nych. : Gdyby nawet G., był njogan d ultra wolno- 
s i no mu było ze wzglę- 
du na stanowisko nauczyciela w szkoje chrześcijań- 
skiej, w. tak ordynarny: sposób odzywać się. Jesz- 
cżę jeden wzgląd przemawia, że oskarżyciel nie 
mógł wypowiedzieć bluźnierczych słów: oskarży= 
cielowi zależało bardzo na dobrych stosunkach z 
gromadą. Bokus powtórzył jeno nieściśle słowa 
nauczyciela, przeinaczył sens jego słów i za to od- 
powiada z art. 540 kod, kar. 
Co się tyczy alumna Roslona, — działał on w 


poleona 10, pokój Nr. 13, i udzielą wszelkich in- | przekonaniu, prawdziwości powtarzanej przez niego 


tommaeji, dotyczących Związku oraz przyjmuje kam- 
dydatów j | 


* ODCZYTY I ZEBRANIA: 


\ Ogie zebranie Stowarzyszenia b, więźniów 
politycznych. Doroczue. ogólne. zebranie ezlorków 
odbęduie się dziś 0 g. $ Pp: w Iokatu. Związku: Me- 
teiawców (Leazno 58), Porządek dzienny: 1) Zaga- 
7 jenie zebrania, 2) Sprawozdanie z działułn=sści Sto. 
'wenzyszemia, 8) Wybory: Prezesa, 6 człomków Za- 
|, aządw, "Komisji Resczyjnej, Sądu Honorowego. 4) 
* Wanioski (Zarządu, 5) Wnioski członków, . ! 


Qdezyty w Muze Dziś g g. 4 pp. w Muzeum y 
Przem, i Boln, ©dozyt prof, Kl. Niemi 


„Oświelienie elektryczne *, 


„O walee ż gruślicą*, W poniedzialek, A. 1 
meją o g .7 1 PÓL mié, w Ootocjam zabi A 
natofpji opisowej (u, iński 5) odbędzie 
się mieczór dyskusyfny „O walce z gruźlicą”, któ-, 
ry. rozpocznie przemówieniem prof, dr, Anton 
Wstęp wolny dla wszystkich studen- 
tów i gości. KKA 


Glua'ński.. 
i P. T. M. L. Dnia 1 maja, r 
e sek Klubu Artystycznego (hotet Pı 


p mi i: O Ł k. w 
j ) za? A o godz 
wiecz, w pierwszym terminie i o g, 8 w, w 


8 
dru- 


Wo i Satu, W paradzaicą dfi 


im terminie, cdbęuzie się ogólne doroczne zebra- | bardzo- poważnym środkie 
z. alcaków: Pol. T-wa Mil. Lit, — dla sprawo- l 


wiadomości pod sugestją otoczenia i niało zdając 
„sobię sprawę z istoty i. konsekwencji swego czynu, 
skutkiem niedoświadczenia i wieku młodzieńcze- 
go, wobec czego sąd nie znalazł czynu karnego w 
posego rinti oskarżonego, 
szyscy inni oskarżeni (gospodarze) powta- 
rzając za Bokusem słowa przypisywane nauczycie- 
lowi Górnisiewiczowi, działali w dobrej wierze i 
pod wpływem obrażonych uczuć religijnych, byli 
przekonani, że Bokus mówi. prawdę, nie przypusz- 
czali ani na chwilę, że Bokus, który skądinąd jest 
człowiekiem uczciwym, 'a który swoją drogą nie 
ujawnił zbytniej inteligencji, mógł odnieść fałszywe | 
wrażenie, źle rozumiejąc słowa G, Aczkolwiek | 
oskarżeni łem powtarzaniem słów Bokusa wyrzą- | 
dzili wielką krzywdę nietylko  Górnisiewiczewi, 
który został zawieszony w czynnościach  służbe 
wych, ale wsi gdyż od jesieni 1921 r. to dzień dzi- 
siejszy dzieci próżnują, marnując zpowrotnie 
drogi czas, pozostając bez opieki należytej i kie- 
cz ser cały dzień, nabywająć p ò wady : 
gi, jednocześnie ` tają w tyle od swoic 
rówieśników pod iat tait sr intelektualnym, co jest 
niedopuszczalnem w naszych stosunkach, 
Jedn z uwagi, że oskarżeni byli wprowa- 
dzeni w błąd, że działali w przeświadczeniu o | 
prawdziwości i Tozgłoszonego o G; sąd nie znalazł 
momentu karnego w postępowaniu oskarżonych, | 
Oskarżyciel oprócz tego oskarżył księdza Ku- | 
leszę o zorganizowanie bojkotu szkoły w Służewie, | 
„Jako akt woli zbiorowej — mówi sąd — jako | 
wyraz silnego niezadowolenia, protestu, bojkot 28 | 
m do zdyskredytowania | 


nauczyciela, do wywarcia wpływa decydującego na 


zmianę rzeczy i do zwrócenia uwagi osób decydu- 
jących. Sąd przytem dodaje, że bojkot mi 
wszechnej jest krokiem wysoce lekkomyślnym 
Eo zwłaszcza w naszem młodem pań- 
stwie, gdzie niema jeszcze należytego poszanowa- 
mych otrzymało od licznych obywatełi ziemskich a- zi gb" władzy, 
iameujące zawi: ienią ju si wale- yo woga 
jące adomienią o szerzeniu się zuchwale Ao dh szkolnym 5 
nie, czy nauczyciel okaże się winien czy nie. Boj- 
kotując szkołę, wprowadzono zamęt ża i 
marzystwiie sąsiednich chłopów dokoiiywa napadów | szkolne,- paraliżowano postanowienia i 
władzy : szkolnej, podkopywano 
wem: nie uszanowano praw obowiązujących 
czyniono się w 


ustalić win 
miocie bojkotu. 
. | rozgłaszanie świadomie fałszywej wieści, podry- 
c . zemsty, pozostaje | wającej zaufanie do działalności nauczyciela [a 
bierna poi wpływem teroru bandytów, . Jak do- | na 2 tygodnie aresztu, innych oskarżonych unie- 


winnił, 


nauczyciela G. adwokata Łypacewicza, 
pod osądzenie w 2 instancji, tenże nauczyciel pan 


na Bokusowi 


Koncert symfoniczny z udziałem Mikołaja Orłowa, 


ad e; żonie „Czupurek*, Wieczorem „„Alche: mi 
Są we wrażeniu estetyczno-muzycztem elemen. „Jutro i pojutrze „Alchemik mieś, e 
ty, które zasługują na określenie majczyściej sub- R Teatr Maly. Dzś o g. 4 pp. „Czysty inżęre 
aj gami 2 


wpadł pod jekcywnych, bo żadną miarą nie mogą mieć pre- 
tensji: do tego, aby: koniecznie każdy orjentujący się 
dobrze muzyk musiał uzneć ich rację. Gra Orłow: 
„Sszkieiko i oko" fachowe, przyłcżone do gry musi 
stwierdzić doskonałą technike, ale przecie jeszcze 
pie szczyt; tu i owdzie jakaś drobna nieczystość, ja- 
kieś zamącenie; niesłychanie subtelne, niezwykłej 
piękności uderzenie, może nawet trochę za mało 


mamżnow, Czajkoweki), To są momenty cbiektyw- 
j me, bo rozumiejący się ma foriepisuie objełtywny | * 
słuchacz nie może ich nie uzaać, - 


niewypowiedzienej piękności, catego ujmującego, po- 
rywającego czaru tej gry, której pregnęłcby się 
barz z fabryki garbarsk ej p. f. „A. Horn", 29-letni | stuchać bez końca — w komnacie, I B «7 
by'by sens spierać się z kimś, gdyby chciał mi za-, 
ozło despena- | przeczyć, że pewie szczegóły rytmiczne, 

la w stanie ciężkim do szpitala św. Ducha, gdzie | tempa w koncercie Czajkowskiego, granym przez 
zmarł Orłowa, wydają mi się właśnie najwtaściwszemi z 


podaje niniejszym do wiadomości p.p. Akcjonarjuszy, 
że od dnia 25 kwietnia 1922 r. wypłatę dywidendy za rok 
1921, w wysokości Mk. 87,50 od akcji, uskutecznia za 
okazaniem kuponów, bądź Centrala Banku w Warszawie, 
Marszałkowska Ne 99, bądż Oddział Banku w Katowicach, 
od akcji nabytych na Górnym Śląsku. 


Uwaga: 


_ nie mk. 300 opłaty sądowej. è 


pośród wszystkich, jakie pamiętam!.,, Cała niezwy- 
koé tej prześlicznej, zupełnie niepowszedniej ah 
polega ma tem, — na co niema argufitentów, 
— najsubjektywniejszego przekonania, które 
że, ale którego nie musi podzielić rwiększość 


+4 

| 
n3 | 
i A 


M 


. Celem bojkotujących szko- 
wypadku wywrzeć presję na in- 
„ aby uległ ich woli, niezależ- 


po- 
przedziłą „Mczartiana”* tego kompozytora. 8 
| Orkiestra pozostawała pod świetną pałeczką 
dyr Młynarskiego, najlepszego, subtelnego towa- 
rzysza każdego solisty, Wydaje mi się tylko, że gi 
taka, jak Orlowa, domaga się dymamiki, o jedzą 
stopień cichszej, bo inaczej orkiestra przygłusza for- 
tepian, > 


Teatr Wielki. Dziś o godz, 3 pp. balst „Pan 
Twardowali*, wieczorem „Rycerskość wieśniącza”, 
W podiedzialek „Halka“, $ - NE 

Toatr Rormaiżości, Dziś po cenach zu'żonych 
og. 8 i pół pp. dramat W. Sieroszeyskiego 
„Roszewicy*, Dziś i jutro wieczorem „St 
dziegi'* 


stosunki 
dążności 
jej powagę, sło- 
i przy- 

wnym stopniu dc bezładu. 
Z przewodu sądowego jednak nie można bvło 
żonego ksidza Kuleszy w przed- 
Ld 


wyniku sąd skazał Stanisława Bokusa za JR. 


Gdy sprawa ta na skutek apelacji obrońcy 
przyszła 


órnisiewicz' wspaniałomyślnie darował wymierzo- F 3 E 

rę. Teatr Polski, Dziś po raz ostatni „Tea, kt 

go biję po twarzy“, [Dziś o g. 3 i pó? pp. „Kob 
ra zbila‘ W poniedzialek przedstewienia 

będzie, sd 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś o g, 3 pp. ! 

cenach zziżomych, dziś i jutro "wieczorem niget Si 
= z 


djan“, ry 
Teatr Reduta, Dziś o g. 3 i pół pp. (cen 
mik 


Koncert kłachmaninowa i Czajkowskiega 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONJI. 


Teatr Nowości, Dziś i qutro „Jej Wysokość Tam- 


Teatr Komedja. Dziś i jutro po raz ostatni „No. 
wy. Raj R. Wa wiorek premjera komadji „Bogaty 


w ES 4 „i 
Teatr Praski. Dziś „Bohater z nad Wisłyć, ja | 
tro „Sherlock Holmes“, i 7 DOBRE i 
Konecr? Akademicki w Politechnice. Dziś o @ 
bilety — w Pok p 


8 w, w gmachu Głównym Politechniki 
koncert Akademicki. Pozostałe bi 
techzice od g, 7 w. J 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Colosseum — „Karawana śmierei'* 


Należy przyzzeć nowej dyrekcji Colosseum, 


ma swój sezon od wystawienia filmu 1 
zwyczaj efek'ownego. Treść dramatu, zaczem 


pow.eści Karelx Maya maluje życie i ob 
Wschodu i nie zułudzi awspewno nikogo, Akt 
czy się żywo, budowa soenarjusza jest pop 
pz mo gra aktorów z Kzrołem de Vogt ma 


udzy uzmenw:e, 
jwi obram są śliczne 7 
Wnętrzą wspanistych pałaców, zaniki mich 
go miasta, bezkresne Piaski pustyni, wszystko 
tworzy tałość nodzwyczej wdzięczną. . GD 
(Wspomnieć Imideży, że lokal „kanotestri d 
pospieszije odświeżiny i można mieć madzieję, 
będzie on, jak dawniej, licznie odwiedzany prze 
pubiiczmość, ki 


Ale to wszystko nie oddaje jeszcze wcale całej 


pewne 


« z 


r. med. Merenlenć 
chor. skóry, złoiowe; wen 
zelimska 7 (róg Bra 
od 6—8 w. tel. HS > 
Lek -$ Przy 
Dentysta Le MEERSON mes 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 
alska 34 m. 5, ll-gie pię 


Dr. A. Wileńczyk: 
Próżna 12, tel. 402-98. Cho 
kór. i wener. (niemoc płciov 


do 10 r. i od AzA w. 
ma rat 
tygodniowe lub miesięczne 


Okrycia damskie | ubiory męs- 
skie Syradowa 7 m. 26 pare 
ter Reiss. 


Tank Ludowy À Warta 


Sp. Akce. 


Do otrzymania dywidendy mają prawo tylko ci p.p. Akcjo. 
narjusze, którzy w roku ubiegłym pokryli całkowitą na- 
leżność za akcje. 


YROK. m 
Ta SK 4, 
Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że Josiel Epsztejn, zamieszka 
ły w m. Kuźnicy, ua; Ea ską htr jed d. 28 marca 1922 r. = mocy art, 19. 
a SDA afo lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, za żądanie nadmiernych 
cen za chleb, skazany został na grzywnę w ilości mk. 3.000 i na uiszczenie mk. 3 
opłaty sądowej. - = 
Sokółka, 26 kwietnia 1922 r. 
à . 


Sekretarz Sądu (—) 


WYROK 


Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce bgłasza, że Jan Wojciechowski, z 
szkały we wsi Pawłowszczyźnie, gminy Sokółka, wyrokiem z dn. 28 marca 1922 r., 
mocy art, 19 Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, za żąda 
nadmiernych cen za żyto skazany został na grzywny w ilości mk. 3,000 i na uiszcz 


Sędzia Pokoju (—) R ; 


i 4 


Sokółka, 26 kwietnia 1922 r. . 


| Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu (—) 


| WYROK. san 
Sąd Pokoju I-gó Okręgu w Sokółce ogłasza, że Jan Prokopczyk, zamieszka 


ły we wsi Chmielewszczyzna, ‘gminy Odelsk, wyrokiem z d. 28 marca 1922 r., na mo- 
cy art. 19 Ustawy z d. 2-go lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej, za żądanie 
nadmiernych cen za owies, skazany został na grzywnę w ilości, mk. 3.000 i na uiszcz 
nie mk. 300 opłaty sądowej. 
Sokółka, 26 kwietnia 1922 r. 


Sekretarz Sądu (-—) ~ 


WYROK. 


„Sąd Pokoju I-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że Cypa Szpitalska, zami 
ła w Sokółce, dawki kde d. 28 marca 1922 R mocy art. 19 sly z d. 2-go lipca 
1920 r. o zwalczaniu lichwy bój rs za żądanie nadmiernych cen za 
skazaną została na grzywny w ilości mk, 3000 i na uiszczenie mk, 300 opłaty sądowej 
i Sokółka, 26 kwietnia 1922 r. 
| | Sędzia Pokoju (-—-) « 


ę- Sekretarz Sądu (—) 


Sędzia Pokoju (=) 


Í 


i N 

8 | „ROBOTNIK“, niedziela, 30 kwietnia 1922r, ` Nr. 117 

KINO E z) soby w rol 
» MM or i è k; farsa dla Gasiński y 
a ALAGE .. | wszełkiego Wirska 
rodzaju zaw 
© ri ' Krzewińs 
Chmielna 2, tel. 51-14, miech "od ji a Mierzejewski 
n 
catat 00. ) e p. AR 00 jów Balcerkiewicz 
| Markiewicz. 


Dr. F. ROSTKOWSKI "szpićśw.” 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


Dr. Zofja Rostkowska 


ANALIZY mocz, (0- Br. med. Feldhusen - 


nokoki), plwocin, kału itd. | 
chem. bakterjolog J- il E p b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
RYMARSKA 14, l e bo Tos ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. | Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. do 10 r. 4 — 7. 
chor. wener., skór., analizy krwi . i i « 


„POLSKA SKŁADNICA ODZIEŻY” 


Warszawa, Szpitalna 9. Telef. 94-12. 


- WIELKI WYBOR UBRAŃ MĘSKICH, PALT WIOSENNYGH, ii MEPRZEMAKAŁAYCH, na syfilis, Gnłodna NM 26, te- m 
URRAN SPORTOWYCH i UBAAŃ DZIEGINNYGH. a a ee T = 66 Kasa czynna 
r LEJ P w od 12—2i o 3 
Dla p.p. urzędników wsżelkich instytucji oraz p.p. pracujących umysłowo w za- zes DADZA. MONE s „O Ata T ai A 


mocz. ÄI. Jerozolimskie 39 gmach 
„Polonja“. D Do 12i od 5-8. Tel.44-93 


Dr. M. KLENIEC 


b. asyst. szpitala w Paryźu. Chor. 

Ma sł GD i skóry. Muranow- 

ska 37, tel. 501-80. Od 8 i pół — 
11 1 pół I 4—7. 


a ir med. Julija BA 


Sowosnódzka Ne 36, od 1—3 


Dia wszystRich bez wyjątku. 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 


i y. 
; . s © bi ner. skóry, włosów. Lecz. prom. ' 


7 Roentgena., Kosmetyka. (Zna- 
ma dogodnych warunkach 


miona, plamy, brodawki i t. p.). Ń 
Manufakturę: htiaj pałtotowe, bostony, korty, kamgarny na ubrania męskie, sukna, sze- 


„psr pattowe, Boston, ky, kamgarny, na ubrania mę l. Ldwia Uakcz ZRZESZENIE KOBPERATYW WARSZAWSKICH 


chor. kobiece i akuszerja. 
Konfekcję damieką: palta, suknie, bluzki, fartuchy, bielizna damska i męska i t. p. Chłodna 22, przyjęcia od 5—7. Czackiego 5 
Trykotaże: swetry, żakiety, koszulki, skarpetki, pończochy, szale i t. p. | Dr. M. Tuchendier wołuje zgodnie z $ 32 i 33 statutu Walne Roczne Zebranie 
, Obuwie: damskie, męskie i dziecinne, i długie buty. b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. | Pełnomecaików w drugim terminie ma dzien-23.czerwca 
. Galauterję i norymkerszczyznę, wener. | skórne (włosów) niemoc |4922 r. (niedziela) o gaśńz. i1 rano w Sali T-wa Hygie= 
h mioaneus Karowa 3i z następującym podłe obrad: 
WAGA Ill  Wykonywujemy męskie ubrania podług miary. 


płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
/ 1) Zagajenie Zebrania >. 
Rogaliński, marerziba i S-ka 


dach "my sprzedajemy wyroby nasze — udzielaj: 30 kredytu na dogo- 
% dnych warunkach 


„Dj abel w Warszawie“ ` 
Revue w 3-ch aktach. 


Akt I — W piekle. Akt II — na placu Tomala Akt Ill — 
ma balu u pani Cohn. 


nomiownz 
Daj rat 
aję na raty!!! 
Garnitury Meskie, Palta jesienne i letnie. Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6; 
Ng sig 402-82. 


\ 


H'a — 12'4). Królewska 27 m, 1, 
«tel. 14-27. +2) Sprawdzenie mandatów pełnomocników 


ho- 3) Wybór przewodniczącego 
s g Dr e F « Stiller por 4) Odczytanie i przyjęcie protokułu z drugiego Walnego Ze- 
Warszawa, Wiodowa Ne G; telefon (52-20, skórne i weneryczne. Królew» brania Pełnomocników za r. 1920 


ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


NA RA CYT Można się eleganćko ubierać w 
egzystującej od lat 40 Praco= 
wni Ubiorów Męskich i Damskich 
N. SOBOL, Leszno 73, m. 1. 


Na. aias duży wybór materiałów angielskich 
i krajowych, za gotówkę i na raty. 


5 
okrycia damskie i dziecinne, oraz różne materjały meskie I dam- 


skie Warunki najdogodniejsze. Malewki, kramy 
Malewkowskie, sklep He. 8 „WYGODA obok qgraży 


5) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z działalności 
za rek sprawozdawczy 1921. A 
6) Sprawozdanie Wydziału Rewizyjnego 
7) Zatwierdzenie bilansu i Rachunku Zysków i Strat i pokwi- ~œ 
towanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z dopełnionych czyn- ` | 
ności. 
8) Wniosek Rady Nadzorczej i; Dyrekcji w sprawie podwyższe" | 
nia udziałów od członków l 
9) Przeznaczenie nadwyżki klidnaowcj 
'a) wniosek Rady Nadżorczej i Dyrekcji 
'10) Dopełniające wybory do władz Z.K.W. na miejsce ustępu- 
jących przez wylosowanie. 
11) Zmiana statutu na nowy zgodny z prawem o Spółdzielniach 
12) Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej i Dyrekcji w spra- 
wie pertraktacji z delegatem C.W.S. co do spłaty długu 
CIE Żak angielskiego. 


NA RATY "ER era masie" 


Angielskie nieprzemąakałne 


i P AL T A = Detail 
r kró Nadzwyczaj trwałe. Eleganckie bo kin: 
k i po 15000 Mkp. 
poleca WACŁA wy MIESZALSKI 
Polna 52. Warszawa.: Polna 52. 
Kooperatywom. Stowarżyszeniom współdzielczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy. 


: |Uwagal Uwaga! 


EWĘ > 


FET 


Przedstawiciel ; 


GŁOSZENIA  GKGÓŃC. i 


A PE )57 WILCZA „Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska 

f męskie, wiosenne, letnie, 

angielskie, demisezonowe, garni- 

"tury marynarkowe,  żakieiowe, 

sportowe, spodńie żakietowe, bur- 

? żne, kurtki giepłe, koś- 


_ciuszkowskie, wykwintne. 
Palta damskie wio- 


5. HLC i senne, leinie, an- 


gielskie, kostjumy wykwintne, 
wiełki wybór nowościsezonowych. 


"4 = Ceny niskie, stałe. 


= W Dział dla męskiej 
` „ młodzieży szkolnej. 
- Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustawne, sportowe. Tanio. 

"a "W WILCZA. Warszawska  Spół- 
JI ka Chrześcijańska, 
~ telefon 176-91. Dział towarów włó- 
= „klenniczych, sukna, krepy, kower- 
ŚŚ koty, wykolony, kangarny, bos= 
'_ tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, 


spodniowe, angielskie, 
oraz olbrzymi wybół pod- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
procenty. 


D-a MONIKOWSKIEGO 


łdeałny środek odżywczy w postaci mączki 
dla dzieci i osób osłabionych 
Edward Szmerdt, Warszawa, 
+ Chmielna 60, tei. 256-63. 

-_ Donabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


E BE p BEM 
JA RATY! 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów 
Nowolipie 30 m. 8, w bramie Il piętro. 


R” Daję na raty mil 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, 

męskie i kostjumy w wielkim wyborze, 

własnego: wytobu. Kapucyńska 13; m. 2, vis à vis Miodowej, 
| telefon 503-47. 


Redaktor Zanielki dr. Feliks Perl. 


na najdogodniejszych 


warunkach 


najnowsze fasony 


AA) ZANA SZKOŁĄ KROJU z 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
wa, Niecała 12 telefon 72-04, za- 
pisy codziennie, patenty, pod- 
mistrzowskie mistrzowskie, dają- 
ce prawo olvierać szkoły, pra- 
cownie, Uwaga!!! Wyszedł z dru- 
ku podręcznik kroju dla samou- 
ków obszernie opracowany. Na- 
bywać mążna w szkole i księgar- 
niach. Na prowincją wysyłka $za 
zaliczeniem pocztowem. 


i) Obrączki ślubne, złote pier- 


ścionki, kolczyki, 
zegarki. Daje na raty. Ceny zni- 
żone: Zegarmistrz  Gutmacher 
Smocza 2L mieszkania 23. 
ściennych, zegar- 


A) Lej al W ków, budzików. Re- 


„R. tanio, dobrze. Zegar- | „— 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 


róg Dzielnej. 

do sportowych ko- 
Biodźmiarki szul są potrzebne, 
Ządane próby. Urbach, Nalewki 
49. Telefon 298-91. 

»» Ubiory męskie da- 
EKONOWJÀ je Na roA na 
dogodnych warunkach. Warsza- 
wa, ul. Marszałkowska Nr. 36. 

o =— 
szpitala św. Łazarza. 
Pal c18 Towarowa 66—4. Przyj- 
nnje OBR Ak ea od 4—7. 


, iaa pisania na nE nA OTANI 


334083 j SSSBA| 7 | BM SME En : 


przepisywanie. Twarda 22 


f ii t marynarkowy granato- 
AT | l wy graz żakietowy i pal- 
to letnie [oia ipia tanio. Nowy 
Swiat 59 — 51. 


far- detal Garnitury męskie od 


12 do 60 tysięcy, je- 
sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, spor- 
towe własnej wytwórni, ceny fa- 
bryczne. Szyjemy z własnych i 
powierzonych materjałów z na- 
szemi dodatkami od 20.000 za 
garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
na 49, m. 5, tel. 242-93. 


kapalna neee eene er 


buje przerabiam. For- 
my najnowsze. Tanio! Przyjmuję 
od od dwunastej. Ogrodowa 8 — 2. 


damskie el cki 
apelas od 4000 Crea 
panai ba 2000. Plac Aleksan- 
raï wać go 


ig j zwierząt. Porada TE 
BLZĘBIO karska 300. Elektoral- 
na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — Śrta. Telefony: 2959-58, 


187-36. 


im 
Wyprzedaję najtaniej. 
Ne 4. 

wybór skromnych, wy- 


Mebli kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej.* 


| Mereiki 


rozmaite solidnej roboty. 


Szpitalna 


na poczekaniu pliso- 
wanie Twarda 24. 


"Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


: © 


Bom Handiowo-Frzemysłowy 


R. BERNARÓM, B. WEXNOWSKI i S-ka 


Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 36, tel. 
poleca / * 


1 Materjały ubraniowe, kostjumowe, wet- 
niane i półwełniane, woale, i$arkizety, 
zefiry, towary białe w dużym wyborze | 
hurtowo i detalicznie. 


Dostawy do koaperatyw, kółek rolniczych, stycji > 
koni 


Wielki wybór. Okazja. 


Potrzebie 


ogniowej. 


|= 


264-83. 


z! za amoye 


. WASSERSZTAND 


ak 6 si 


Daję na raty 


iestęcznie lub dniowo ubisry e= prg 
Ai Maien ubiorów  rhęskich 


D. Boóćks, Elektoralna 46. 


„gee m 


fa raty = 


Leszno 27, m. 


ub tygod- 
ea enie okrycia i kostjumy 
damskie. 
25, telefon 403- 88. w 


| (Vis-à-vis kościoła). Roc 


Www NA RATY! wa 


tygodniowo łub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, męs- 
kie i kostjumy w wielkim wyborze I najnowsze fasony własnego 
wyrobu. H. Szczypior Świętokrzyska Ni 35 vis à vis Szkolnej. 


Wiełki wybór ceny bar- 
dzo niskie. Hurt i de- 


OBUWIA! 


tal. Przyjmujegry wszelkie zamó- 


wienia. Jerozolimska ł9, m. 12. 
Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie- 
radzki i Kisiel i Kisielewski. 


OBrycia Apenin damskie najnowsze fa- 
sony na letni sezon, ce- 
ny CP kadzie Marszałkowska 58, 


Okulary, binokte, prezerwatywy, 
foże Giłette uj; 
najtaniej bo w podwórzu. tyk 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg ke 
szałkowskiej. 
l. (R i kiszki oraz części za- 
l J pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 


z ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 
ta 


Z ZR 

dol ki d 
Potrzeda? biuzek i sukien. Ro- 
baty wydaje się do domu. Kar- 


melicka 15 m. 4. 
Pot a zob 
o 
szycia cejgowych spodni. , 
ciszkańska 32 m 


zdolne  maszynistki 
szykowaczki do :koł- 
nierzy stojących 
Pawia 38, fabryka bielizny. 
Potrzebne zdolne panny do dam- 
skiej bielizny fanta- 


zyjnej na okrętkowej maszynie 
AO o Eo zw AT KAKA O RY A AA pace YA SOWIE WAWA” BA” 26 m. 37. 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka rA 


Fran- 


i wykładanych. 


lata? 


d Ikanizacji 
Rzemioślnika OE 
dowych poszukuję Eisenberg, Mi: 
ła 14 sklep. 


ALL Borir g riita 


16,000, kowerkotowe—25,000, su- 
kienne modelowe — 35,000, wy- 
przedaż sukien od 3,000 poleca 


Br. Unkiewicz, Hoża 54 — 2. 
w, 
ubiorów męskich 


Wyprzedaż po niebywale niz- 


kich cenach, własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła- 
snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24. Sklep 
Polski. 


Mods 0 EEEIEE 411 ERARE M 
l j poka! frontowy z bal- 

AMIERIAM onem- i kuchnią w 
Łodzi na takie mieszkanie w War- 
szawie. Okolica obojętna. Oferty 


w administracji „Robotnika“ sub. 


„Zamiana*. 

l iai dentystyczny Leszno sie- 
fi dem wykonywa wykwint- 
nie po (cenach umiarkowanych: 
korony, mostki oraz zęby sztucz- 
ne bez podniebieni Reparacje 
na poczekaniu. Leczenie, plom- 
bowanie, usuwanie zębów bez 
bólu. Przy zamówieniach więk- 
szych spłaty częściowe. Porada 
bezpłatna. 


do sprzedania wietrak do 
rozbioru w dobrym stanie 
15 — 14 łokci w dobrach Cie- 
chomice gminy Łąckiej pod Płoc= 
kiem. Cena przystępna. 


l il sztuczne po cenách nis- 
4 J kich (korony 88* złota od 
'5000, biały ząb na złocie 4000 
etc.). Robota wykwintna. Długe- 
letnia gwarancja. „Zagraniczny 
technik Prosta 139 — 4a (róg Ze- 
laznej). Przy pracowni gabinet. 
Przyjmę uczónicę zaraz płatną. 


JĘŻY SZTOCZĄE Przeośie sur 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na: poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laborat 
gabinet dentystyczny. Porada 


płatnie. 

zegarów, budzików 
Legatków wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fórtu- 
na”, Nowy-Swiat 10. 


l t męski pierścionek z rubi- 
0 y nem tanio sptzedam: Sli- 
ska 34 — 7. __ 34 — 7. 


=) PALTA DAWSRIE, GdECĘTE, 


kostjumy, suknie letnie, spód- 
niczki, bluzki bieliznę nocną, 
dzienną, wszelkie trykotaże, su- 
kienki, mundurki, fartuszki dla 
ensjonarek, garniturki, paltka 
dla chłopców do lat czternastu, 
bieliznę dziecięcą, kapelusze, 
czapki, suknie ślubne i sb 


te wyprawy poleca | ©, 


Sse. RARODAŁNOWSKA 


ki. 184-95. Wszelkie zamówienia 
z własnych i powierzonych ma- , 
terjałów wykonywane prędko i 

akuratnie. 


Wydawca: Rada Nacz. i lt TOREM <RSRN= Wika." tai: a EK P, 8. 


